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(w )  4-go października zbiera się 
Sejm, w którym po raz p ierwszy 
zasiądą działacze ukraińscy nie 
jako przedstawiciele skrajnej o- 
pozycji przeciwko wszelkim po­
czynaniom każdego rządu, lecz j a ­
ko upraw ia jący  rzeczową opozy ­
c ję  przedstawiciele lo ja lne j pań­
stwowo ludności ruskiej. Rozeszły 
się nawet pogłoski o szeregu po 
stulatów, jakie będą przez nich w 
tym Sejmie wysunięte.

Ukraińcy, jako przedstawiciele 
kierunku, który dąży do zbudowa­
nia n iepodległego państwa, obej­
mującego wszystkie odłamy tery- 
tor ja lne ludności, mówiącej na 
rzeczami ruskiemi, w  sw oje j po li­
tyce wobec państwa polskiego kie­
rować się musieli w  dużej mierze 
stosunkiem swoim do innych 
państw. Część Ukraińców liczyła 
na zjednoczenie ziem ruskich w 
sowieckiej republice ukraińskiej, 
pozostającej w związku z Moskwą. 
Tym marzeniom zadała wszakże 
decydujący cios polityka Stalina. 
Stalin złamał wszelkie samodziel­
ne poczynania Ukraińców i dziś 
właściwie republika ukraińska w 
łonie Z.S.R.R stanowi ju ż  tylko 
newien okręg administracyjny. 
Najwyraźnie jszym  przejawem wal- 
(i1 Sraiina z  Ukraińcami bjda w o j ­
na głodowa n «  Ukrainie. Podpo­
rządkowanie K i jow a  i Charkowa 
Moskwie zw ioksz jfo  w e -n e t  rzną 
spoistość Sowietów, spowodowało 
wszakże rozpadniecie się partyj 
probolszewickich wśród Rusinów 
polskich i zupełny upadek kierun 
ku f i lorosyjsk iego wśród Ukraiń 
ców.

Większość działaczy ukraiń­
skich liczyła wszakże nie na Ro' 
sję, ale na Niemcy. Dojście do 
władzy H it le ra  zdawało się zapo­
wiadać dla Ukraińców dobrą kon 
junkturę, gdyż  w  programie za­
granicznym narodowego soc ja l iz­
mu , lezy  zbudowanie w ie lk iego 
państwa ukraińskiego, kosztem 
Polski, Rosji, Czechosłowacji 1 
Rumunji. Jednakże N iem cy po- 
sziy, ze wzg lędów  taktycznych, 
drogą zupełnie inną, zawarły  po 
rozumienie z Polską, . dopij w za ­
równo pieniędzy i środków mater- 
jalnych, jak  też liczenie na ewen­
tualną pomoc N iem iec  stało się w 
oużej mierze iluzoryczne.

Przed  społeczeństw em ukraiń- 
skiem w Polsce stanęła wobec te­
go  w  całej rozciągłości kwestja: 
albo prowadzić  beznadziejną w a l­
kę przeciwko Polsce i Rosji j ed ­
nocześnie, albo też szukać poro­
zumienia z Polską. P o l i tycy  i 
starsi działacze ukraińscy wybra­
li porozumienie z rządem polskim, 
poparli wybory, zasiedli w Sejmie 
i  Senacie i postanowili prowadzi-: 
politykę rzeczową. Stanów iska te­
go wszakże nie podzielają, zdaje 
się, najmłodsze i najbardzie j ak 
tywne elementy ruskie, zgrupo­
wane wokół w yw rotow e j bojowej 
organizacji O, II. N. Elementy te 
postanowiły prowadzić walkę 
czynną przeciwko panstwu pol­
skiemu w  dalszym ciągu, mimo je j  
beznadziejności i wytrwać aż do 
jakie jś  w ie lkiej zawieruchy euro 
pejskiej, która zmn ni sytuację. 
Ze O. U. N. nie przestaje działać, 
tego dowodzą nadchodzące od cza­
su do czasu wiadomości, a ostat­
nio proces w Złoczow ie o zaraor- 
dov anie przez O. U. N.-owców 
niejakiego Michała Btizinkiewi 
cza, chłopa ruskiego z Ordowa, 
który mógł skompromitować O. 
U. N. swojemi zeznaniumi.

Przyczyny zmiany polityki u- 
krajńslsiej leżą n ;etylko w  W a r ­
szawie, ale także w  Moskwie i 
Berlinie Skutki ob jaw ia ją  się nic- 
tylko w  Warszawie, ale także i  w 
Złoczowie.

W o f s k a  w ł o s k i e

Rozpoczęły akcje na granicy Abisynji
P e s y m i z m  w  L o n d y n i e

L O N D Y N ,  1.10. ( P A T ) .  W ia ­
domości z Add is  - ńbeby o poJ- 
, lsaniu przez cesarza Ab isyn ji 
dekretu mobilizacyjnego, czaso­
we wstrzymanie jego  ogłoszenia 
oraz in form acje z Rzymu, że w  
odpowiedzi na mobilizację w A - 
Disynji wojska włoskie zmuszone 
Dędą posunąć się ze strategicz­
nych punktów naprzód, wywoła ły  
w Londynie silny niepokój.

Dalsze wiadomości z Addm - A  
beby opieteają, że włoskie siły 
wojenne, operujące z bazy w  As 
sab, Ual - Ual i A-smara, rozpo 
częły swą akcję na pograniczu, co 
oceniane jest w Abisyn ji jako 
wstęp do inwazji.  Abisyński m i­
nister wojny Ras Mullugeta nara­
dza się ze swym sztabem nad 
środkami odparcia najazdu w ło ­
skiego. W  kołach brytyjskich 
zwracają  uwagę na fakt, że w o ­
bec stwierdzenia przez W łochy w 
sobotnim urzędowj'm komunika­
cie co fn ięc ia  wojsk abisyńskich
0 30 km, wstecz, każde wkrocze­
nie wojsk włoskich w  ten 30-ki- 
lcmetrow'y pas, zgóry  określone 
być może jako inwazja.

Naogó ł w  Londynie, zarowno 
.w . F o r ^ - n  O ff ice ,  jak  i  wśród 
czyitniKów politycznych, panuje 
nastrój największego pesymizmu
1 Wyrażane jest  przekonanie, iż 
rozpoczęcia działań wojennych o- 
czekiwać należy lada dzień.

P A R Y Ż  1.10. ( P A T ) .  „M a u n “  
zamieszcza wyw iad  z Negusem, 
którjT oświadczył m in., że do o- 
statniej chwili liczył na pokojowe 
załatwienie konfliktu. Dzisiaj, 
gdy tylko Abisyn ją  zostanie zaata 
ki wana —  mówił Negus —  będzie 
my bronili naszego terytorjum aż 
do wyczem ania wszystkich zaso­
bów ludzkich i materjalnjmh. Tru  
dno określić, jak długo wytrzyma

S e n s a c y j n y  p ro c e s
o  O p e r ę  W a r s z a w s k ą

W  tygodniku literackim

my w  tej walce, ale jes t  pewnem, 
że bronić będziemy naszej niepod­
ległości i integralności do końca.

R Z Y M  ZAP R Z E C ZA ,

RZYM . 1.10. ( P A T ) .  Zaprzecza 
ja  tu w sposób najbardziej stanów 
czy, jakoby wojska włoskie w yru ­
szyły ku granicy abisyńskiej. ‘

RZYM , 1. 10. ( P A T ) .  W  telegra 
mach z Asm ary  prasa zaprzecza 
doniesieniu Negusa o wycofaniu  
wojsk abisyńskich o 30 km. wgłąb 
kraju. Dzienniki donoszą, że od­
działy pozostały na dawnych miej 
scach, a w niektórych punktach 
granicznych zostały nawet wzmo 
cnione siłami r^gularnemi

N a ra rte  n a  Z a n i k u
o d b y ła  się w u o r a j

Wczoraj, we wtorek odbyła się 
na Zamsu pcmiędzy godz, 5 a 
7 -mą wieczorem narada z udzia­
łem Generalnego Inspektora Sil 
Zbrojnych gen. Rydza Śmigłego, 
prezesa Rady Ministrów płk Sła­
wka i ministra Spr. Zagr płk. 
Becka.

Tematem narady było sprawo­
zdanie min. Becka z obrad.genew 
skich oraz rozpatrzenie pT  mu

9 2  p r o c e n t  g l o s u j ą c y c h

rz uran a Litwy w Klajpeozin
w o b e c  Je d no litego f r o n t u  n ie m ie c k ie g o

Prasa królew.ecka podkreśla 
spokój i powagę, jaka zachowali 
zwolennicy niemieckiego bloku 
wyborczego przez cały czas wybo­
rów /p om im o  rzekomo licznych 
szykan ze strony litewskiej. Zda­
niem pism niemieck.cn, sami L i ­
tw in i uważają dzień wyborów za 
czarny dzień polityki litewskiej 
na obszarze Kłajpedy.

B E R e N ,  l.tO. ( A T E ) .  Z K !aj- znaczonych w  okręgu Wiszen-Je- 
pedy donoszą, że mimo przędli że- gnatem Wybory te odbędą się w 
nia wyborów o 1 dzień, wezrra j dniu 6-go październiKa. 
o godzinie 18-tej stały przed lo- K R Ó LE W IE C , 1.10. Dzienniki 
kałami wyborczemi tłumy głosu- donoszą, że p iasa  klajpedzka o- 
jących, którzy nie mogli dostać trzymała zakaz zamieszczania Ja­
się do urny wyborczej, wobec te- kichkolwiek in formacyj, dotyczą- 
go przedłużono termin składania cych wyborów, poza komumkata- 
glosów  do godziny 23-ciej. j mi l itewskiej a jencji te legra ficz-

Wobec skomplikowanego syote- re j .
mu wyborczego obliczenie oó-da- ^ ___
nych w niedzieię i w  dniu wczo­
raj. zym głosów  ukończone bęjjeue W  r a z i e  w o ^ r t y  n ®
prawdcipodobnfe dopiero w  snodę.
Dziś w nocy o godzinie 2-.giej zna­
ną byia jedynie liczba g'osów\ 
oddanych w K łajpedzie. Wynosi 
ona 22.157 t. j. £12 proc.

W edług prowizorycznych obli­
czeń w powiecie klajpedzkim od-! m w n w  1 m
dano 12.160 glosow, co przy 13.273 , . * . , ..

, , 1 . ,ctia sankcyj stanowi obecnie gló-
uprawmonych ao głosowania wy- , /  . , . , ,

wny punkt zainteresowań lonayn-

gospoaarczego. Wyrażone przypu- 
szczeń ie, że dyskusja nad tym pro 
gramem potrwa jeszcze kilka dni.

Term in rekonstrukcji gabinetu 
nie j’ cst dotąd z n a n j . Co do spraw 
personalnych, to poinformowani 
utrzymują, żr p. prem jer Slaw-ek 
kilkakrotnie zaznaczył chęć usu­
nięcia się spowodu nadwątlonego 
stanu zdrowia, jednakowoż, we­
dług wszelkiego prawdopodobień 
stwa. pozostanie nadal r.a dotych. 
czasowem stanowisku.

P r o ś b a  o tiymisię
Dowiadujemy się, że w icemini1 

ster Skarbu p. W erner zgłosił po 
danie o dymisję, która najprawdo 
nodobniej będzie przyjęta. P. w i­
ceministrowi Wernerowi podlegał 
dział przedsiębiorstw parstwo- 
wych

M e rze  to potęga 
PcisRi

Fiata francuski: naprze Anglfe
W a ż n e  n a r a d y  m in .  E d e n a  z  L a v a l e m
( A T K ) .  K w e­

sto
kul

z Mostu“  ukazał się

Tro-
arty-

artysty  operowego Romana

nosi 01,7 proc.
W  powiecie He idekrug brak do­

tychczas danych z 4-ch okręgowi 
wyborczych, W ed ług  prowizorycz 
nych obliczeń na 1 J.722 upraw­
nionych do głosowania, oddało 
swój glos 13.578 t. j. prawie 93 
proc. Ogóln ie  p rzy jąć  można że 
udział wT g ooowanm wynosi 92 
—  93 proc.

W edług  pogłosek z kól kowień­
skich opublikowanie ostatecznych 
w-ymków wyborów do sejmiau 
kłajpedzkiego nastąpi dopiero po 
uzupełniających wyborach, wy-

W rag i, zaw iera jacy  ostrą kryty 
kę działalności Opery Warszaw­
skiej. Artykułem tym poczuła się 
dotknięta dyrektorka Opery W a r­
szawskiej p . K oro lew icz  - W a y ­
dowa i w  dniu wczora jszym  wnio 
sła do Sądu Okręgowego za po­
średnictwem  adwokata Gustawa 
Beylina skargę o zn.esławienie 
przeciwko autorowi artykułu p. 
W radze i redaktorowi tygodnika  
„Krosto z Mostu“  p. Stanisławo­
wi Piaseckiem u.

Proces zapowiada s.e sensacyj­
nie P- Waydowa powołuje na 
świadków szereg artystów opero­
wych i krytyków muzycznych —  
oskarżeni zaś ze swej strony po 
wołują na świadków szereg wybit 
nych przedstawicieli świata mu- 
zycznego dla przeprowadzenia do 
wodu prawdy.

N a j w i ę k s z a  t a m a
n a  św ie cie

B O U L D E R  C IT Y  (stan Oblora- 
Jo) 1.10. ( P A T ) .  Prezydent Roo- 
sevelt dokonał wczoraj inaugura­
cji tamy na rz. Colorado, najwięk 
szej na świecie. Wysokość je j  w-y 
nosi 222 m., a długość 360 m. p u ­
dowa tamy kosztowała 163 miljo 
ny doiarow. Dostarczy °na  ener- 
g j i  e lektrycznej wszystkim sta­
nom południowo - zachodnim i u- 
możliwi irygac ję  wielkich. obf*-a- 
rów w stanie Colorado

PO R T O  A L E G R E ,  1.10. 1P A T 1. 
Donoszą z Kurytyby, ze nad ima 
stem przeszła burza, podczas któ­
rej piorun uderzył w  skład benzy­
ny 5 go pułku lotniczego.

Początkowo zapaliły się trzy 
beczki benzyny,r, lecz wkrótce o- 
gień ogarnął cały skład i wybu- 
chnęły płomieniem cztery tysiące 
beczek 2 benzyną. Pożar ugaszo 
no po parodniowej akcji ratunko­
wej. Straty są olbrzymie.

skich kół politycznych. Decydują- 
ctm  w tej kwestji będzie stanowi­
sko Francji.

W  nocie dyplomatycznej w y­
stosowanej w  tej sprawne przez 
rząd an g :elski do rządu francu­
skiego chodzi o wyjaśnienie, czy 
na wypadek niesprowokowanej 
przez A n g l ję  wojny morskiej 
statki angielskie moga liczyć na 
współdziaian e f lo ty  francuskiej. 
Chodziłoby w  tym wypadku za- 
iów u u  o możliKość korzystania z 
francuskich baz morskich na Mo­
rzu Śródziemnem jak  i o czynne 
współdziałanie francuskich jedno 
stek morskich w  akcji wojennej.

W ed ług  pogłosek jak ie  wczoraj 
wieczorem rozeszły się w dobrze 
zazwyczaj poinformowanych ko­
łach politycznych w  Londynie, 
odpowiedź rządu francuskiego na 
r.otę angielską wypaść ma pozy­
tywnie z tem jedynie zastrzeże­
niem, by w  wypadkach niespro­
wokowanej w o jny  w  Europie A n ­
g l ja  oświadczyła również swą 
całkowitą gotowość do natych­

miastowej akcji.
P A R Y Ż .  1.10. Min. Eden, który 

przybył ao Paryża  wczoraj wrle 
czorem. odjechał do Londynu 
dz.ś o godz. 9.30.

L O N D Y N ,  1.10. ( P A T ) .  Min. 
Eden, który przybył tu w dniu

dzisiej‘ szvm, złożyć ma sprawo* 
zdanie na jutrzejszem posiedze­
niu gabinetu. Min. Eden zamie­
rza udać się spowrotem do Gene­
wy we środę drogą na Paryż, 
gdzie odbędzie dłuzszą naradę z 
premj. Lavalem

Zwalczanie biurokracji
Doniosły okó im k w  spraw ach  podatkowych

Podsekretarjat stanu Minister- czeln ikow urzędów w  odstępach 
stwa Skarbu, któremu podlegają awu tygodniowych —  kwartal- 
sprawy podatkowe wydał znamien nych, wr zależności od znaczenia 
ny okólnik w  sprawne zacieśnię- [poszczególnych ośrodków W  dro 
nia kontaktu pomiędzy władzami jdze obwieszczeń publicznych po­

dawany będzie z góry do w iado­
mości podatników dzień urzędo­
wania i miejsce przyjęć nacze ni- 
ka urzędu skarbowego. Pozatem 
M in isterstwa Sicarbu uznało ..a 
w łaściwe nakazać n acz i ! nik >m u- 
rzedów skarbowych udział w zjaz 
dach organizacyj gosDodnrczjeh. 
Pon ieważ na zjazdach tych zaz'- 3 
czaj omawiane są sprawy podat­
kowe w sposob nieobjektj-wny, 
naczelnicy zabierać mają podczas 
obrad głos. L wy jaśn iać wątp liwo­

ści.
Nowy okólnik stanowi doniosły 

krok w dziedzinie zwalczania biu 
lokrac ji  skaruowej.

Sam obójczy s trza ł policjanta
w  d y ż u r c e  1 - g o  k o m i s a r i a t u

skarbowenn, a podatnikami. Za­
rządzenie M in isterstwa Skarbu 
zwraca uwagę na ułatwienie do­
stępu pudatnikom do naczelniKów 
urzędów skarbowych. W e  wszyst­
kich urzędach odbywać się ma co 
najmniej przez 3 godziny w  każ- 
t  m dniu służby przyjm owanie in 
teresantów przez naczelnika urzę 
du.

Z uwagi p i  to, że na prowincji 
okręg urzędu skaibowągo obejmu­
je  częstokroć bardzo odległe od 
siedziby urzędu miejscowości, 
wprowadzone zostaną dla wygoiły  
ubogich płatników objazdy n&-

\\ dyżurce 1 Komisarjatu P. P. 
wczoraj około godziny 4 popołud 
niu usiłował odebrać sobie życie 
st. post. Ludwik  B ia łeck i/zam ie­
szkały w  koszarach przy 10 K o- 
rmsarjacie F P. przy ul. Szpital­
nej.

Strzał sam obójcz j , który Bialec 
ki sk ie iował w' okolicę serca za­
alarmował kilku kolegów. W ezwą 
no lekarza, który po udzieleniu 
koniecznycn zabiegów, przewiózł 
ciężko rannego do szpitala św. 
Rocha.

Białecki, po ukończeniu szkoły 
policyjnej w7 Mostach Wielkich, 
pełnił od dwóch lat obow iązki 
dzie ln icowego w  I Komisarjacie. 
Służbę swą pełnił ku zadowoleniu 
mieszkańców i uznaniu swoich 
przełożonych. W  ostatnich cza­
sach Białeckiego poczęły gnębić 
długi, oraz długotrwała choroba 
gruźlicy, na którą cierpiał od 
dłuższego czasu.

W czora j,  jak zwykle, Biaieck. 
zgłosił sie do Komisarjatu i ode­
brał pensję miesięczną, W wyso- 
kosci 250 zł. Po odebraniu pie­
niędzy, udał się do dyżurki i w y ­
ją ł z kieszeni jakiś list, który zni­
szczył pc przeczytaniu. Po chwi­
li Białecki strzelił  do siebie w 
klatkę piersiową w  okolicę serca.

Na wiadomość o zamachu samo 
bójczym st post Białeckiego, po­
licja I Kom. prowadzi dochodze­
nie dla ustalenia przyczyny i po­
wodów samobójczego kroku.

D v n u s j a  r z ą d u
w  K o w n ie

R Y G A ,  30. 0 ( P A T ) .  Z K lajpc 
ay ao rsą :  w  dniu dzisiejszym ro- Warszawie, 
zeszły się w Kłajpedzie i Kownie 
wiadomości o dymisji rządu Tubc 
lisa. bako kandydatóv/ na premje 
ra wym ien ia ją  nazwnska b. guber­
natora K ła jpedy Merkisa, obecne­
go gubernatora K ła jpedy Kur- 
kauskaoa i obecnego m inistra ko­
munikacji Staniszewskisa. W  
skład nowego gabinetu w ejść  ma­
ją  rzekomo g łównie wo jskow i w 
służbie, czynnej oraz o f icerow ie  
rezerwy. Teka spraw zagranicz­
nych ma być utrzymana w  ręku 
Lozora jt isa ,

C  l e p t o
W czora j w godzinach popołu­

dniowych zapowiadane zacnmu- 
rzenie wystąpiło jedynie na P o ­
morzu i w  Poznańskiem, gdzie 
notowano również przelotne desz­
cze. Na  pozostałym obszarze P o l­
ski pasowała pogoaa słoneczna 
o zachmurzeniu przeważnie nie 
wiełkiem lub o bezchmurnym sta­
nie nieba. O godz. 14 temperatu­
ra wynosiła : 17 stopni w  Gdyni, 
10 w Poznaniu, 21 Grudziądzu, 
Bydgoszczy i Zakopanem, 22 w 

Kaliszu, Lublinie, 
Lwowie, Pińsku. Białymstoku i 
W iln ie, 23 w  Lodzi, Kielcach, 
Krakowie, Katowicach, Lucku i 
Brześciu oraz 24 w  Przemyślu, 
Tarnopolu i Zaleszczykach.

Dziś —  po przejściowym wzroś­
cie zachmurzenia i miejscami 
przelotnych deszczach nonowne 
polepszenie się s tara  pogody. 
Temperatura bez większych 
zmian. Słabe lub miejscowe w ia ­
try z Dołudnia lub południowego 
zacnodu.

✓
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Bajka w zięta z  powietrza
P r e m j e r  G o e m o o e s  o s w e j  p o d r ó ż y  do Niem ie c

P ŻRYŻ. 1.10. ( P A T )  A.gooe jn 
lh*vasa ogłasza, oświadczc-faje zio 
żonc je j  przedstawicielowi bmiiń 
skiemu przez premjera Gombosii 

Wszystko co opowiadają o m - 
je j  podió/.y • —  powiedział prem­
ie r  —  to bajki wzięto z powie­
trza. W izy ta  moja w  Berlinie pie­
nia żadnego celu ta j .nniczego: 
w izy ty  mężów stanu . różnych 
stolicach zagranicznych nie sta­
nowi % wszak rzeczy nadzw;, czuj­
nej. Jeździłem juz 4-krotiiiu dc 
Rzymu, odwiedzałem równo ł 
Wiedeń, w Ficrltniu bytem tyil.u 
raz jeden wkrótce po objęciu wtn 
dzy przez narodowych - socjal: 
stów. Jestem również mężem po­
l itycznej prawicy, acz! olwipk 
sprawuję rządy w innych o Ko lic/,

' rościach niż te, jakie istnieją n* 
Niemczech. N a  Węgrzech mamy 
parlament, mamy prasę i opozy­
cyjną partję Jest rzeczą naturai 
ną, że interesuje mnie to, co u-

czvn ił rząd niemiecki w ciągu 
2-ch lat i oto s iw itrdzam  popra­
wi- kun sol id..ej i R tu a c j i  we­
wnętrznej. Premjci' Gombos do­
dał następni ironicznie: mówią, 
i i  takt odbycia podróży samolo­
tem przy z le j pogodzie nio jes i  
jeszcze dostateczny do wysnuwa 
nia wniosku, iż przybyłem do Ber 
ima. aby zawrzeć pakt lotniczy.

Jedna z osobistości z otocze­
nia prem jera GOmboati, zuinter- 
pelowana o pogłoski w  sprawie 
przymierza wojskowego, oświad 
c-zyla. nie mogę powiedzieć w ię ­
cej, niż to uczynił prem jer Gom- 
bo? W e wszystkich pogłoskach 
niemu nic w ięcej ponad dowolne 
i próżne kombinacje, w  ciągu o- 
s ta tnuh 3-ch dni nie została za­
warta żadna umowa ani też ża­
den traktat. W izy ta  gen. Gomho- 
sa była jedynie w izytą  kurtuazj.’ 
ną. Gen. Gombos był saproazoąy- 
na polowanie, rozmowy miały cha

C zys to ś ć  to  z d r o w i e .  G o tu jc ie  h ig ie n ic z n ie  i e K o - 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ n o m ic zn ie  na g a z ie .___________

Hitler w Prusach Wschodnich
n a  u r o c z y s t o ś c i a c h  p r z e n i e s i e n i a  z w ł o k  H i n d e n c u r g a

wych królewieckiego pułku p ie ­
choty na południe od m ie jscowo­
ści ł andsberg. poczem odjechał 
samochodem do StablacK, f i  złe
obserwował strzelanie a r ty le ry j ­
skie ostremi nabojami na tamtej 
szym placu ćwiczeń.

B E R L IN  1 |0. Donoszą inze- 
dowo, że kanclerz H it le r  przy­
był wczora j pociągiem specjalnym 
do P ius Wschodnich, celem wz ę 
cia udziału w uroczystości ziożc 
nia tam w dn. 2 października 
zwłok prezydenta Ilindenburgs 
iv nowej ktypcie  pomnika Tan- 
nenberskibgc. Kanclerzowi tou-;- 
r zy »zy  głównodowodzący armji 
gen. von Fiitsch .

W  „iągu przedpołudniu kunclo  z 
obecny był na ćwiczeniach poft>

B E R L IN  14ó. ( P Ą T ) .  Z Kró- 
I wca donoszą, żc kanclerz H it ler  
przybył tam o godz. 17-cj w tow - 
pzystwic min. Riomberg.i i gen. 
Fritscha.

rakter in formacyjny. Nieobec­
ność ministra spraw zagran icz­
nych podczas spotkania z kancle­
rzem H it lerem  ciowoazi, iż nie 
chodziło wcaje  o rozmowy dyplo­
matyczne ćcisłem tego słowu 
znaczeniu, udział licznych gene­
ra łów  na śniadaniu nie stanowi 
uie anormalnego, gdyś  przecież 
sam prem jer Gombos jest gene­
rałem.

G O E M K O E 8  —  U IB B K N T K O F P

B E R L IN .  1.10 ( P A T ) .  Węgier- 
•ki prem jer Goemboes wczoraj ra 
no odwiedzi! von Ribbentropa.

Usiłował zabić syna
N i e d o la  m ł o d e g o  c z i o w i e K a  o o  m a ł ż e ń s t w i e  ojca

\ł arszay, ą,toczył kawałek gruntu pod
starca Go- odziedziczony po matce. Uważali

W  Badzie Okręgowym 
się. proces sędziwego 
tlieba W ingerta , oskarżonego o jon), że spotyka ich w ielka k rzyw - 
uslłowanio zabójstwa swego włu- , da, gdyż  majątek po W iugertow e j 
finego syna Jakóba. W in ger t  o-
w do wj a wszy. ożenił się. powtórnie, 
z Anną Skórską, Wtóra również 
była wdową i z p ierwszego mał­
żeństwa poaiadabt dwóch doro­
słych s yn ów : Zygmunta i Kdmun 
da. Jak się często zdarza, pomiń 
dzy macochą a synem Wingerta. 
JaWóbejn rozpoczęły eię nieporo­
zumieniu na tle majątkoweni. M: 
r-oeha oraz je j  dzieci zazdrościły 
młodemu W ingertow i, że posiada

Ojciec porzucił dziecko
n i e  m o g ą c  p a t r z e ć  n a  j e g o  m ę k i

Śmiercionośne orkany
w  S r o u k o w e j  A m e r y c e

N O W Y  JORK. 1 10. ( P A T )
Orkan, który przeszedł nad śrgd 
kowa A mc ry ka nawiedził w-y.-ny' 
Bahamą. Na jhardzie j ucierpiała 
wyspą .Mimini. Sześćdziesiąt pro 
cęnt domów zostąlo zburzonych.

L O N D Y N  I 10. ( A T E ) .  7 
IIavany donoszą: Cyklop, który 
nawiedził prowincji Matanzas, 
Santa Clara. Camagy « y  w yrządzb 
wielkie spustoszenia. U mieśe e 
r’ !en fu fg 0s na połudn nwem w y ­

brzeżu Kuby huragan pociągnął 
za sobą 102 o f i a r :  y- ludziac.i 
Poza tem 75'JO osób jest yaiińyćb. 
a przeszło 1.000 dom w  ! uległo 
zniszczeniu. Komunikacja z o ir ’ą 
gami, nawiedzonemi przez cy­
klon nic* zo.slala joszc-ze przew ró 
eona. Kubański Czerwony Kr  zeń 
organizu je  akcie rarowniezą. 
KilkuseJ, lekarzy oraz »  óstr miło 
sierd-zui udało się do okolic oCję­
tych katastrofa.

W  procesach o podrzucenie 
dziecka, zazwyczaj nd ławic oskar 
żonych zasiadają kobiety. Do 
rzadkości natomiast zaliczyć na­
leży wypadki, k iedy przestępstwa 
tego dopuszczają się mężczyźni 
W laśnię taki oryg inalny wypadek 
miał miejsce w  Sądzie Okręgo. 
wym, gdzie oskarżony został bez- 
i-obotny kelner Jan WinnJczuk.

inniczuk był kelnerem w  re­
stauracjach podmiejskich, które 
■/ natury rzeczy są sezonowe. Nu 
jesieni każdego roku stawało 
przed nim widmo bezrobocia i 

pędzy Winniczuk był żonaty i 
ipiał ó ,letniego syna SlOraajca. 
W roku ubiegłym, juk zwykłe W 
październiku, znalazł się w »y -  
up.cji bez wyjścia. Stracił za ję­
cie, a go ipodarz  gdzie zamieszki­
wał z rodziną, wyeksmitował go. 
Ke lner pie posiadał p izy  solne, 
ani grosza. W j ją ł  źone i dziecko 
' rozpoczęli w -pólną tułaczkę, no­
cując w ogrodach pod miejski cii, 
na ławkach, w alejach U jazdow­
skich i t. p, W  listapadzió nasua- 
p;ł.v jednak silne chtodc i desz­
cze, W ówczas rodzipa tułaczy nn. 
cewaia w szopach, pod mostem 
> gdzie się tylko dało,

Pewnej nocy byio tak zimno, 
e.l nvnt-lt <1 rł.ttl na calem eielc J

przysiadł w  udziale je j  synowi, a 
nie mężowi. Ciągłe awantury do 
prowadzih  do tego, źę Jakób 
zmuszony był opuścić dom ojca. 
Stary W in ger t  uległ bowiem na- 
mowom machoehy oraz je j  rodzi­
ny i również zaczął krzv\vo pa- 
t izcć  się na własnego syna 

Jakob utraciwszy dach nad gło 
wą, tułał gię po znajomych, aż 
wreszcie nłe mając z czego żyć. 
postanowi} dostać się do w ięz ie ­
nia. K iedyś napadł .na policjanta 
i dotk liw ie  go pobił. W  ten spo­
sób dostał się za kratę i przez pa 
re mmsięcy miał bezpłatnie utrzy 
manie i dach nad głową. K iedy 
•stanął przed sądem, oskarżony o 

gcizięś, gdzie można się choć tro- czynny opór wobec -władzy, tłu
maczył się. żc zrobił to celowo,che. ogrzać. N ieszczęś l iwy kel 

ner, widząc, że dziecko jes t sine 
? zimna, poszedł co komisariatu 
prosić, ażęby choć na Jedną noc 
udzielono mu schronlunia. T*oU- 
cjapci z l itowa li  sie r.ad nędza­
rzem. Lecz nazajutrz kazali mu 
upuścić komisariat, mówiąc, 2c 
nie jest op przytułkiem dla bez­
domnych. Zrozpaczony kelner o 
świcie wyszedł na ulicę i zostawi) 
t e z  opieki swego m^łc-zo synka.

Dziecko zaczęło płakftć. Zaint.y 
lasowała  się nim pewna litości­
w a  kobieta, które przyprowadziła  
małego do swego domu nakarmi­
ła, a następnie zwróciła  nję do po 
lie ji. Na  podstawie zeznań mal­
ca, łatwo odszukana Winniczuks. 
Przyzmał się on do umyślnego po 
rzucenia chłopca, lecz tw icu lz i; .  
żc nie mógł dłużej patrzeć na mę 
ki dziecka i przypuszczał, że jęśii  
zostawi jc pa ulicy, jak iś  l itośc i­
w y  przechodzień zaopiekuje ą.ę 
nim.

Wczoraj, w  Sądzie Okręgo­
wym, nieszczęśliwy Ojcłec oskai-

lecz nikt mu nie chciał wierzyć. 
Ostatecznie w s ta ł  skazany, lecz 
po odcięi-pieniu karć. zno'- uż zna 
lazł s!ę na wolności, nie wiedząc, 
co *  noną robić.

Rewnęgo dn it  Jakób W ingert 
ucał się do mieszkenia swego o je .  
ivsy ul. Dzielnej N"r. 83. Y  ty *i 

czasie z jaw iU  się. dwoj synowie

SkorsKiej, którzy v.szczęli z mlu- 
dym W iugertem  av anture. Jakór 
widząc, żc zanosi fcic na bijatykę, 
chciał rejterować, lecz drogę za­
biegł mu Zygmunt Skórski, t rzy ­
mając rew o lw er  w  ręku.

W  pewnej chwili Skćrski uJ.- 
rzyf kilka razy  rękojeścią rewoi- 
weru no g łow ie  W ingerta. lecz 
chłopak w yrw a ł się. L  ówcz-. 
podbiegi ojc iec i Chwyciwszy- go 
„a lecę  przy trzy muł. Skórski z -  
cząl zadawać ciosy rewolwerem z 
taką siłą że broń wypaliła. Ku­
lą przestrze liła  czaszkę młodemu 
W ingertow i.

Stary W ingert  oraz jego  przy­
brany syn Zygmunt Skórski, od­
powiadali wczora j przed Sadem 
za usiłowanie zabójstwa. Jakób 
bowiem poddany skomplikowanej 
operacji, wyleczy ł się w  gzpKulu. 
Zygmunt Skórski nie p-zyzr.ał n ę  
do winy. twierdząc, żc młody W in  
gert  zorganizował na mego na­
pad i pmrwszy rzucił Bię, trzyma 
j * c  v.- ręku tasak W  podobny spo- 
iób bronił się i stary W ;ngeri.. 
twierdząc ża L.ici_ł przeszkodzić 
synowi w  pobiciu Skórskicgo i 
dlatego chwycił  go za ręce. w yry  
wając jednocześnie tasak.

S tr za ły  do ukochanej
T r a g e d j a  m i ł o s n a  p r z y  Ź r ó d ł o w e j

Źródłowej S dni do Lodzi, przyszedł do W o j !W  ćojvm przy u 
niitrfzkała od d iuż izego  czasu w 
inieKS'.;ur,iu ojcą s ierżanta JAzeća 
Kojlasa, 2S -U t» ia  Jadwiga W o jL  
czak, k tó ia  przed kilką miesiąca­
mi po::e*?',u sm zę ^mężć-m.
Jenem. Mąż" niemal codziennie 
bywał w  podęjrcanych spciuti- 
kaęh i oddawał się pijaństwu. 
Tym eza fen i Wojtczakoyęą poznalu 
iUmozneg > człowieka, j ł l- łę in iago 
Stanisława Jneezswj&iego, wia-

Nona?eEt|a tu Gredl
b e z  pJebiscytu?

A T E N Y ,  140. f f A T ) .  Akc ja  za 
powołaniem króla Jerzego na 
tron bez uciekania się do plelr- 
scytu staje się coraz bardziej po­
pularna wśród posłów partji  lu­
dowej.

Dotychczas zu tęgo rgdzaju roz- 
w lązapieni sp iąw y  rtstauracji w 
tą-ecji opowiedziało się 120 po 
siów, a potrzeba ]51, Akcja ta po­
pieraną je s t  przez o ficerów .

-r, Hiimsst tmiaów
de wybaw #

i i i u d b m r s l n

A T E N Y .  L JO ( F A T . ) .  Dzien­
niki podają ze źródeł m iaroda j­
nych wiauonjosć, wediug której 
rząd nie zgodzi się pa ewentual­
ny projekt powpiąmu króla na mo 
cy uehwaiy Zgromadzenia naro­
dowego pi zed plebiscytem.

pros ił  o jca ,  ażeby za p ro w a d z i ł  g o  I te  zaw ies i ł .

żony został z art. 200 K. K „  t-tóry, dwóch i } * » ó w  w  W a r
mówi o jjorzuccoiu dzjor-ka. Hą.l pn:y ul, y iał.ii-ąsitadt i
wziai pod uwagę niezwykła oko- p m , u| Wsp/dnaj, urzędnika łom 
licznoścl sprawy- oraz wyjątKo- biirdu nrzy ul. }3i‘zejł>zd, • 
wą nędze oekąizonego I skazu jąc j

wlj*zmłiŁi»--liiiv«l faąfcaewaW zakoclmł ą vy W ąjt  
i czakowej i poczet .namawiżc Ją.

Policjant pod za rzu te m
p r z y w ł a s z c z e n i a  r e w o l w e r u

V__5

257 tysiący
b e z r o b o t n y c h

L . i i ó a  zare ji slrowapycli bezro 
hętnych u J‘ulsce zmnicj.jzyJa się 
w d.-tłszym ciągu o G.jTi t i w yn io­
sła ripla 2s września 2u7,óó0 o 
sóu.

W porównaniu z tynj samym o- 
kręsepi roku ubiegłego liczba bez.- 
rybottiych w  Polsce zmniejrzyia 
sję w roku bieżącym o £;L,fr3.?> o- 
'•ib.

Zmiany w  komunikacji 
aułob isuwpj

Warszawa—SK3l»mow
Na hnjl W arsza" a —  Skolimów 

plzestaUą kujteewać «d  !J l) ni. w  id-; 
iRi<d7. i dni świąteczne auw-
fcuny komunikacji sm apciiijłlw aj P- 
k. J’ iKlc-hodzrii i outyilic/.as z \Vą,-- 
■ ay-y dworzec Główny o g, n,. 
.7,0, g, 21 m. lp j przybywające d ' 
Skolimowa q g, J9 ni. 55, g, 20 Pt, "5

c 2) pi. §5, odcpodzące zę tjkolimo 
wg o g. 20 ją. ję, <f, 20 U) 45, j g, 
22 „i. 3 i przy oyvi ąjącę dó W arsza- 
wy dworzec Główny o g. 20 m, ó), 
p 21 m 30 i g. 22 m 30-

R e o r g a n i z a c j a  B a n k u

Zw . Spółek Zarobkowych
V. zeszłym tygodn u odbyło się w 

I cznaniu doruLznc walne grumadzt- 
ąić Aktjonarjiszów Ranku Związku 
>pólek /nr-ibkuwych, na którem zą- 
lątwioiiu sprawy usnuowania intere­
sów Banku.

Slr.dy bilansową w sumie /.*. 
tO.3n5.fiSt.94, wyijikajpen g odpi,„.l!a 
wszelkifli writjiti-.: ych należności ora 
dfistosowanip aktyw A\v do poziomu 
ciz,,-i jszej Rh wartości, uchwalono 
pokryć przez Odpisanie z.kapitału za- 
pr,sov. ego ęra.. przez obniżenie ka- 
pdaiu zakładowego o 13 milj. zl. 
Równocześnie uchwalono kapitał ?a- 
t. i udowy o tężo sumę 15 molj, po now 
mc podwyższy 1- do ogólnej sumy 20 
mil.icnów) Wedle oświadczenia władz 
Banku, pęine gotówkowe pokrycie no 
wej emisji jest zapewnione,

Wybór rapy nadzorczej odroczo­
no do następnego 'ęgrgmadzcnla,

K o l e j a r z e  n i e m i e c c y

w  W a rszaw ie
Wczoraj, o godz. 9 i u. pocią­

giem berlińskim przybyła do 
W u w a w y  wycieczka wyższych 
urzędników kolei 7tz*-ą?.y nirwińc 
kioj z generalnym dyrektorom 
kelci Rzeszy nńm ieck ie j  dr. inż. 
Pqrprmjellerem rpi Cźełc.

Pobyt Uclcgucji nięmięekioj w 
1’oKęc ma charakter rewizyty, 
pudcząs Utóręj go ic ie  tiicmioccy 
zapoznają się z Polską, zwiedza 
jąc  główne miasta.

Pos tu unkow y polic ji  państWo- 
wej Edv urd Litoeckl stąnąf przed 
Sądom pod zarzutem przyw łasz­
czenia sobie rewolweru, jaki coli?, 
h r t i  w  czasie- rew iz j i .

Posterunkowy j-ełnił służbę pa.. 
trałowa w oce.dzie Okuntew ywtj 
Warszawą. Pon ieważ służba w y ,  
padła w ikk.-v, i iyiecki dobrał 00* 
bie do tow«r«y<,twa sołtysa z O, 
kijnkw u i rat ni z nim kontrolo, 
wal osadę. Nad rapem natknęli 
si-r- na rynku na znanego policji 
awanturnika i zabijaką M arjan* 
K aczuiowsklego. który w caiej 
okolicy zatywut stawy nk-byleja* 
ififcgo pijaka. Koczorowski był pi­
jany I po nocy wypraw ia ł krzyki. 
Usitwki zatrzym ał go  i zrew ido­
wał. Jak tw ierdzi sołtys, poste­
runkowy odebrał wówcęas Kaczo­
rowskiemu rew o lw er  systemu 
..Hiszpan" oraz bagnet.

Na drugi dzień po zajściu L i ­
siecki spisał protokół karny nn

Kaczorowskiego ją  opilstwo i zs- 
lą c z i ł  da niego tylko bagnet; pie 
w&pommat natomiast ani s łów * o 
zabranym rewolwerze, lrtój-y od­
dał znajomemu żandarmowi 9 
prośbą o pcokaydowanie. Kacjto- 
rowaki upomniał się jednak o
ją  w łtąność i kategorycznie twipr 
dzjł, i<i rewo lwer ?ostaf mu ?c- 
hrany przez policjanta. K iedy 
pi-żr-suchano sołtysa, okazaio ąlę, 
Żc Kaczorowski nie kłamie, i tc  
istotnie L isieęki odelnał mu „H i-  
 ̂iśpo. n y , *

Stanąwszy poci nipzwykłyTn za­
rzutem, po lic jant t{umączył sie w 
sądzie, ża jes t  n ieu inpy, W p ia .  
wdaie ziiaiegiono y niegi? rew o l­
w er  marki „H is zp a n ',  n* który 
KfU-Zoimneki wskazuje jako na 
swoją  własność, jednak twierdził, 
ic  broń posiada jeszcze e ezasóu 
wojny bolszewickiej. Froce." poil- 
ejanta zoetał odroczony z 0 w zg lę ­
dów formalnych.

] by roztsT.ia ftlę 5 mężem i wyszt.. 
; zu nięgo, Wszelkię Dammw Jan- 
czewpkiego me flały wym.iku, .rdvj. 
Wojtczakcwfi kocha ia n idal nw,v 
go  jne*a t miałc nadzieję, że do 
piej wróci.

t ,b iegłe j nocy Jąncziwski, któ­
ry miał wyjechać dzIgJaj na ki!xa

Na k o n k u r s i e  d r a m a t y c z n y m  P .  A .  L .
Nia p r zy z n a n o  pierw szej nagrody

Jury konkursu drnmatycanego, 
ŁOigani}ow:inego przez Polską 
Akademję L i te rą  tury j>o rozpa­
trzeniu prac, niidcsłanych «n  kou 
kurs w  ilości 287 sztuk. {Murtsno- 

! w iło jednogłośnie na zebraniu w 
i dniu /!(> września 1935 roku nie 
prz.Yznnć p ierwszej nagrody żad­
nemu z nadesłanych utworów.

Drugą nugrodr w  wysokości 
SOOń złotych ju ry  przyznało w nyk 
szościa głosów dramatowi w 
trzech akiach p. 1.: „Rogob i -

cy ",  Okuaczujieniu godłem „ l l e r  
A rm eńczyk". T rzec ią  nagrodę w 
wyrs.okońct 2(VM) zł. jury’ przyzna­
ło wi<k*zościa_ g łosów kornsdj i w 
trzecji aktach p. t . : „DowtkJ oso­
bisty Zebrzydowskich", oznaczo­
nej godłem . Antoni A n drze j" .

Po  o twarciu  kopert okazało 
się, żc autorem dramatu ,.Bog<. 
burcy" jeat Jerzy Ostrowski, a- 
utorka zaś komedji p. t. „Dowód 
os-pbisty Zebrzydowskich" jest 
Marju J; --norzetyska (P a w l ik ow ­
ska', ,

Nie u żyw a ć  carskich n a z w  miejscowości
w  k ę re s p o n d e n c ji z ScyyYiętęuru

1‘pczta sowięckn zwroc jłą  pię 
do naszego M in isterstwa Poęzt  i 
Te leg ra fów  o pouczenie intere­
santów i urzędów pocztowych, 
by na przesyłach kiąpowąpych dg 
Z . .S  R. R. nie używano nazw 
miejscowości z czasów d. cesar- 
łtwft rosyjsniugo.

Adrcftowariic listów do Len in­
gradu z napisem Pe trograd  i 
Petersburg, powoduje pomyłki. 
Przesyłki pocztowe miast do So­
w ie tów  idą do Jugoeławji, gdzie 
istnieia m ie jscowość; P e tnov- 
grad, hądż też do miasta r>cters- 
burg w Stanafh Zjednoczonych 
A P. ✓

cziłhuwcj ; począł ptowadzić  z nią
rozmowę ua temat ewentualnego 
ipalżeńsu.a, Janczewski udał się 
wraz z W ojtczakową do cuKieru’ , 
Łt.ąd wróc ił  po paru godzinach 60 
domu, prowadząc dalej rozmowę.

Zc względu IW późną porę o 
świadczył roij^ięom V. o jtczako-,  
w « j ,  żc ?a chw ilę  wychodzi. ł ’u 
kilku nlinutach roz leg ł się w pc 
koju huk dwóch wystrza łów  re 
wolwerowycli.  VY pokoju znalezio­
no Wojtczakowa i Janczewskiego 
w kałuży krwi.

Zaalarmowano pogotowie i po­
licję, Ciężko ittunych p izewie* o- 
IM* (lo Iło cjoa.
mimo cn$rgi(-znych wygjlkńw ic». 
kurzy Janczew iki zmarł. Sian 
zdrowia Y Y jtc zak ow c j  je*Ł bar­
dzo ciężki-

Z dochodzenia, przeprowadzo­
nego przez policja, okazało się, iż 
Janczewski strzelił do Wojtcza- 
kowej. następni^ w o własną 
akroń.

D a l s z e  z m i a n y
w  kom unika;!! L«mocHnoowe| P. K. P.

Od 3 b. ni, oddział korminikacj< 
n*mociiodowej P  K. P. w V- arsza 
wńc w p ro w a d ? *  n a s tęo u ja c e  emiH 
ny w kursowaniu autobusów P. 
k .  P. na l in ji W arszawa ---=• Zam­
brów f r z e e  Lochcw  »— Broki —  
Ostrów Masowiec k i j  wprowadso- 
ny będzię m ianowicie now; kurs 
autobusu podług naetfpującygo 
rozkładu: W arszaw a dworzec Glo 
wpy odjazd g. 5 m. 40. Lochów 
odjazd g, 7 m- 35, Broki g. 8 m. 
19, Ostrów  Mazowiecka rynek g. 
8 m, 48 (r*ołącz«nie z przo-aiadu- 
niem dia pspażerów jadących do 
Łom ży ) .  Prosięnicił odjazd g. 9 
m. 6, Szumowo g. & pa. 18, Yam- 
b iów  przyjazd  g  9 m. 40, odjazd 
z r>ovcre(ęni w  kierunku W arsza­
wy g, 17 m 30, Szumowo odjazd 
g. J7 m, M ,  Pf-oisi^nięa g. 18 pi. 4.

Ostrów Muz. rynek przy jazd  g- 
18 jp 22, odjazd g. Ib m ?S (p o ­
łączenie dia pasażerów jadących 
% Łoi,lży do W arszaw y ) ,  Borki od. 
jazd £• 18 m. 48. Loęhów tr, 19 
m. 33, W arszaw a dworzec G łów­
ny prr jazd g. 21 m. 25*

Hord w ekspresie
PBryJ -  Bi|Kdreszt

WIEDEŃ', 30. 9. (P A T ) ,  W n o  
spiesznym piciągu Bukareszt —  I1*- 

’ ryż została zamordowana wczoraj 0- 
bywatelka rumuńska.

Dochodzenie pohoęjiie v»»aał.uje, jż 
j mordercą prawdopodobnie jest stu- 
(lort rumuński, który Iegitympwa, się 
ną granicy studencką legitymacją.

W a i s z a w s k a  g ie łd a  p i e n i ę ż n a
w  d n i u  1  p a ź d z . c r n l k a

M obeolaeh i-"zagiełdowyeVi bank-1 1T2.9I;; Stckholm 134.55; Włochy 
nmy dolarowe 5,82 i trzy czwav.r, ru 43.8S.
bot złoty 4.73 i trzy ok warta, dolar
ał. 9.0-j i pół.

W  obolach JUTY. marki niem. 
fb a n k ro tr ) 140.W, funty ang. (ba;d: 
p o ty ) 26.1').

i ‘api“ rj- procentowe; 7 proc. poż. 
stabil 62.0U —  62.50, ooeink! (>o 500 
doi. t>2.73, odcinki )x> lou doi. 63 "0 
("■ pro*:.); 4 proc. państw, poż. prera 
jowa dolar. 51.75 —  53.00; (i proc. 
jk>ż. dolarowa 80.50; 8 proc. I,. /. i 
oblig. Banku (-osp. Kraj. po 94 0O 
(w  proc.); 7 jiro<:. I,. Z  i oblig. Ban 
ku Gosp. Kraj. po B3.25; S proc. i,. 
#1. Banku Rolnego 94.00; 7 proc. l„ 
7. Ranku Rolnego 83.25; 4 i pół proc.

A kcje : Bank Polski 02.UU; W u m .
Tow Fapr Cukru 36.u0; Starąchowi- 
ce 31.75, Haberbu:sch 32.00,

GIEŁDA Z B 0 Z 0 W A
Obrót na gieidz e warszawskiej w t  

niósł 2:438 ton. Notowano sa J0O l(B. 
p i e n i e j a m  czerw, rzkl, 18 i pot, 
jedli. J8 i pół —  19 zbier. IS — IS i 
)iół, (.yto I st 12 —  12.25, U gt, 
11.t# —  12, owies I st nowy 13 — 
15.25, II s* 14 i pól - 15. III pi.
11.25 —  J4 i pół, jęczmień brow. Pi 
—  17. gat, II 15 -  15 i pół. gnt. 111 
J4.75 — X5, gat. IV 14.25 —  1 , i pół, 
groch polny 24 —  26, Yictoria 3 ’ —

t , 4 1 v  n] f
/,. ziemskie wileńskie 44.50; 7 pro­
centowa Listy sast. ziemskie dolar.

— &, roępnK zim. 39 —  40, rzepik 
zim- 37 —  38, rzepak i rzeptic letni 
35 —  on, Gemie lniane 32 —  3-1,43.0C , 5 proc. L  l .  Warszawy (1933 e rn

r . odcink1 00 6 000 eł -  66 00 r r - mal' n,eb' 4S ~  50 PStonp*r.) -rncink. J>*^ę uw  W- —  8t>.uo, po t , A ga _  35 j .B v  _  3,  ( .c
1.000 rł. 56.25.

lh-wi*y Bęlgju 89.72; łjolandją 
359.50; Kopenhag;; 116.50; Landy w 
26.08; Nowy .Jork 5.31 i trzy osme-; 
Nowy Jork (kabel) 3.31 I pól; Pa­
ry* “ 501; Pra?* 2 f .(*#; Szwajcarja

29 —  St, l - P  27 — 29, L E  gft _  27, 
tf-r> 24 -  26, II-D 28 —  24, H-F *22 
— 23. Il-G 21 —  22. 1U-A 16 —  1 . 
żytnia gai, szy do 55 proc. 22 —  23. 
do (>5 proc. *M —  22. gat. 11-gi Ili — 
17, razowa 16 — 17.
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Moratorium w  rolnictwie
i n o w e  m gi dla d ł u g ó w  r o ln ic z y c h

W ś r ó d  - f ?  ' a  i t t

xv dniu wczorajszym ogłoszone 
zostały w Dzienniku Ustaw dwa 
dekrety Prezydenta Rzplite j z 
datą 30 września b r., jeden do­
tyczący przedłużenia ulg w  opro­
centowaniu i spłacie długów hi­
potecznych, drugi nowelizujący 
dekret Prezydenta sprzed rofiu 
(z  2-1 października 1984) w spra­
wie konwersji i uporządkowania 
długów rolniczych. Szczególne zna 
czenie dla rolnictwa ma drugi z 
tych dekretów, a to spowodu roz­
licznych nowych ulg, jakie wpro­
wadza.

Ustanawia on mianowicie mo- 
ratorjum wszelkich długów rolni 
czyeh, podlegających dekretowi 
zeszłorocznemu. Moratorium to 
jes t  3-letnie i pociąga za sobą za 
w ieszenic z mocy samego prawa 
(t. j. bez konieczności specjalne­
go o to zabiegania) spłaty zarów­
no długów jak i odsetek, należ­
nych za okres przed 1 październi­
ka 1934 Odnosi się ono do wszel 
kich gospodarstw rolnych, bez 
względu na ich wielkość. W  kon­
sekwencji prolonguje się także 
termin płatności p ierwszej raty 
długów gospodarstw małych i śre 
dnich (g rupy  A  i B ) ,  które w 
myśl poprzedniego dekretu rozkła 
dały sie z mocy samego prawa 
na 28 półrocznych rat —  z 1-ge 
kwietnia 1935 na 1 października 
1938.

Dekret ogranicza kategorje dłu 
gów  wyjętych  spod konwersji, po 
stanawiając, że należności za pra 
cę nie podlegają konwersji tylko 
do sumy 500 zl miesięcznej pen­
sji, a zatem nadwyżki ponad 500 
zł miesięcznie mogą Dyć konwer­
towane i że nie są wyłączone spod 
konwersji należności z tytułu u- 
mów o rentę, wymowę i wymiar.

Odsetki prawne od długów go­
spodarstw grupy A  i B (wynoszą 
ce dotychczas 10 proc.) obniżo­
ne zostały do 6 proc. —  i to za­
równo za czao po wejsściu w ży 
eie obecnego dekretu, jak i za czas 
ubiegły. Wskutek tego część od­
setek już uiszczonych wedle sto­
py wyższe j ulega zarachowaniu 
na poczet długu (natumiast dłuż- 
i.ik nie może mieć pretensji o je j  
zw ro t ) .  Nadto nowera jes t  posta 
nowienie, iż powyższe obniżenie 
odsetek odnosi się także do gospo 
darstw grupy C (na jw iększych ), 
które dotąd spod tej ulgi były w y ­
łączone

Przepisy o zastosowaniu postę­
powania układowo - l ikw idacy j­
nego —  do którego dochodzi, j e ­
śli dłużnik bądź to nic korzystał 
z konwersji spowodu zbytniego za 
dłużenia, bądź też skorzystał z 
niej ale zobowiązań swych nie 
płaci —  uległy zmianie zasadni­
czej co do gospodarstw grupy C, 
które dotąd podpadały pod to po­
stępowanie przy zadłużeniu 40 
lub nawet tylko 30 proc. wartoś­
ci majątku, jeś li  obszar jego  prze 
wyższał 1.000 lub 2.000 ha, obec­
nie zaś podlegać będą postępowa 
niu l ikwidacyjnemu dopiero przy 
zadłużeniu ponad 50 proc. w a r­
tości majątku, iak to obowiązuje 
dła gospodarstw o obszarze 500—
1 000 ha.

W, bardzo ważnej dla mająt­
ków większych (grupy C ) kwe­
st ji, do jak iego stopnia zadłuże­
nia w  stosunku do szacunkowej 
wartości majątku mogą one za- 
biekać o konwersje i ulgi w  u- 
rzędach rozjemczych, nowy de­
kret zmienia stan dotychczasowy 
o tyle, że wedle dekretu zeszło­
rocznego majątki o obszarze 1000 
—  2000 ha były wyłączone spod 
konwersji przy zadłużeniu ponad 
40 proc. wartości, a powyżej 2000 
ha przy zadłużeniu 30-procento- 
w cm, obecnie zaś obie te katego­
rje będą wyłączane od konwersji 
dopiero przy zadłużeniu ponad 
50 proc. —  tak jak  to obowiązu­
je dla gospodarstw o obszarze 
500 —  1000 ha. Natomiast nie 
spełniły się oczekiw unia kół z ie­
miańskich, że grupa C będzie pod 
tym względem zrównana z grupą 
B (d la której dopuszczalną grani 
cą konwersji jest zadłużenie po­
nad 75-proce;itowe) lub przynaj­
mniej zbPżona do niej.

Pray postępowaniu ukladowo- 
likwidacyjnem jeśli z wnioskiem
0 jego otwarcie wystąpił dłużnik, 
dekret wprowadza możliwość tym 
czasowego odroczenia wypłat 
przez urząd rozjemczy na okres
1 roku, a to dla umożliwienia dlu 
żnihowi przy gotowania postępo­
wania. To otwarciu postępowa­

nia układowego termin 6-miesię- 
czrry, wyznaczony dłużnikowi i 
wierzycielom dia powzięcia u 
chwały w  sprawie zawarcia ukła 
du może być prolongowany na 
dalsze 6 miesięcy.

Dekret postanaw ia także, że 
o ile strony do dnia 1-go pażdzier 
nika 1935 r. l ic  doszły do poro­
zumienia co do kursu przeracho- 
wania diugu, wyrażonego w  wa­
lucie zagranicznej, na walutę poi 
ska, to dług podlega z mocy sa-

Wi Ino, 27 września. 
Chociaż granica polsko-litewska 

jest zamknięta, nic brak w niej 
szczelin, przez które odbywa się 
pół-lega ln i, czy nielegalna komu­
nikacja.

—  Dobre są katoiiki le L itw i-  
ny —  tłumaczył mi pewien do­
rożkarz wileński —  ale bardzo 
dziwne i uparte O W iln ie  przy 
każdej okazji m ówią: nasze, ale 
niebardzo gn iew a ją  się, że mc z 
tego nie wychodzi. N iedawno 
zmarła mi pod Kownem siostra, 
i ja  wybrałem się przez granicę, 
żeby się dowiedzieć, co stało się 
7 je j  zagroda, na której miałem 
jeszcze przed wojną przypis. Gra­
nicę przeszedłem nijako lasami i 
swoje pieniądze odebrałem N ikt 
mi tego nie zaprzeczy] i żadnej 
me miałem przeszkody.

—  A  policja litewska nie za­
trzymała was?

—  Nie, panie! Co miała zatrzy­
m yw ać ! Jestem człowiek stary 1 
przecież nikomu nic złego nie 10- 
bię. Ze strażnikami litewskimi 
mów iłem po polsku —  odpowia­
dali po poisku, choć widziałem po 
nich, że niebardzo ochotnie,

—  A co tam słychać n ow ego ’
—  Now ego  to rhyba nic. Podat­

ki mniejsze jak u nas, ale chłopu 
bardzo ciężko, bo niema komu 
sprzedać krow y ani świni,, ani na­
wet gęsi i kury. Straszna tam te­
raz wylęgło się po wsiach bieda.
I u nas chłopu ciężko, ale nie tak 
jak tam.

To  były moje pierwsze auten­
tyczne in form acje  o tem, co się 
teraz dzieje na L itw ie . Foglę-bi- 

je  nieco, dowiedziawszy się 
od wspominanego dorożkarza o 
pcy nym uchodźca z L itwy , który 
uciekł do WHiia przed kilku dnia­
mi Początkowo tajemniczy gość z 
L itw y  tłumaczy! dorożkarzowi, żc 
przyszedł kupić sobie płaszcz z i­
mowy. Odzież na L i tw ie  jest bar­
dzo droga i u żydowskich handla­
rzy starzyzną w  W i lm e  często 
z jaw ia  ja  się —  zw uiszcza przed 
zimą —  klienci z L itwy, którvm. 
widocznie opłaca się ta niezbyt 
ryzykowna podróż.

—  N iedawno był taki —  objaś­
niał dorożkarz —  że aż dwa ubra­
nia nałożył na siebie i gruby jaa 
hrabia odszedł na granicę

Obywatel Rzeczypospolitej L ’ - 
tewskicj, który tłumaczę ł się po-

mego prawa przerachowaniu we­
dług kursu, notowanego na g ie ł ­
dzie pieniężnej warszawskiej w 
dniu l-sz\m października 1935 
roku.

Z braku miejsca nie możemy 
wchodzić w inne szczegóły dekre ■ 
tu. Wobec licznych zmian, jakich 
on dokonuje w  dekrecie z 24 paź­
dziernika 1931 będzie opublikowa 
ny ponov, nie (przez M inistra 
Skarbu), z uwzględnieniem zmian 
wprowadzonych do niego obecnie.

czątkowo chęcią kupna płaszcza 
zimowego, kręcił się po W iln ie  od 
kilku dni, lecz sprawunku dotąd 
jakoś nie załatwił Na  mnie pa­
trzył początkowo bardzo podejrz­
liwie, lecz zachęcony dobrem sło­
wem dorożkarza, wygadał sie, żc 
nie wróci na Litwę, dopóki nie 0- 
trzyma od swego brata wiadomo­
ści.

—  Podejrzewa mnie policja l i ­
tewska —  w ygan ia ł  wreszcie nlę-

Redakcja „ A B C "  z szczególną 
pieczołowitością traktowała zaw­
sze na swych lamach sprawy kul­
turalne przez dział recenzyj tea­
tralnych. muzycznych i plastycz­
nych.

Toteż  milo nam podzielić się z 
czytelnikami wiadomością, że w 
rozpoczynającym się sezonie tea­
tralnym recenzje teatralne w 
„ A B C “  obejmuje A d o l f  Nowaczyn 
ski, który na łamach naszego pis­
ma zda ju ż  sprawę z inauguracyj 
nych premjer w Ateneum ( „ M a r ­
cowy kaw a ler"  oraz M ajster i 
cze ladn ik") i Teatru Narodowe­
go ( „P a n  D a m a z j " ) .  Obok Adol-

kancc larja  c y w ln a  P P rezy­
denta R. P- udzieliła w dniu 
wczorajszym odpowiedzi na po­
danie obrońców chłopa z Mało­
polska Wschodniej, skazanego na 
karę śmierci przez powieszenie. 
Wyrokiem Sądu Przysięgłych w 
Stanisławowie skazany zo-stał na 
feńłierć za zamordowanie syna sie­
kierą na tle  waśni rodzinnych. 
(iO-letni chłop, Iwan Luciów.

N IED O ŚĆ  J A S N O

Omawiając sytuację genewską, 
korespondent „Gazety  Po lsk ie j"  
p. Korab-Kucharski zwraca uwa­
gę na niejednolitość stanowiska 
A n g l j i  w  r o z t y c h  dotychczas 
sprawach, podobnych do siebie, a 
w których jednak Londyn zacho­
wywał się zgoła rozmaicie, o od­
powiedzi zaś min. HoareJa na no­
tę francuska co do warunków, 
pod jakiemi A n g l ja  gotowa jest 
w przyszłości bronić pokoju w 
Europie, pisze:

„. .nie znamy jeszcze treści odpo-

z!ą polszczyzną —  żem z namo­
wy niemieck ej buntował naród 
U nas teraz naród przeklina tę 
Klajpedę-Mcmel —  bo przez nią 
Niemiec zamknął granicę Daw­
niej można było łatwo s-przedać 
masło, ja ja, świnie, cielęta, a jak 
Niemiec zamknął granicę, cały 
handel ustał i wielka zrobiła się 
bieda.

—  A  tak, czytałem w- gazetach, 
że aż wojsko poskramiało bunty

fa  Nowaczyńskiego, który będzie 
pisał sprawozdania z w ażn ie j­
szych premjer, w dziale recenzyj 
teatralnych nadal będzie pisywał 
wybitny miody krytyk, Jerzy An 
drzejewi.ki.

Recenzje z Opery obejmuje w  
nadchodzącym sezonie Stanisław 
Piasecki, którego pióro jako re­
cenzenta operowego dobrze jest 
znane czytelnikom „A B C " .  Dział 
recenzyj muzycznych z koncertów 
(F ilha-T ion ia , Konserwa to. jum ) 
nadal prowadzić  będzie M ichał 
Kondracki, dział recenzy rad jo­
wych —  M arjan Grzegorczyk, 
dział recenzy j z wystaw —  W ik ­
tor Podoski.

P Prezydent li. P. sko?-zystał 
tr prawa łaski i zamienił ękazafl- 
cowi zc względu na podeszły wiek 
karę śmierci na karę dożywotnie­
go więzienia. Decyzja P, P re zy ­
denta zakomunikowana została w 
drodze te legra ficzne j zarządowi 
więzienia w Stanisławowie, gdzie 
osadzony był Luciów-.

Synobujca będzie przewieziony 
na św. Krzyż.

wiedzi angielskiej, ale sam fakt, żc 
przyszła ona dopiero po dziesięcio­
dniowym namyśle, pozwala sądzić, 
że interpretacja paktu do europej­
skiego użytku jest o w-iele trudn.p- 
sza niż gdy  chodzi o obronę suwe­
renności ludów- wschodnio - a frykań­
skich

„C zas"  zaś pisze o odpow iedz ’ 
ang ie lsk ie j :

„L is t jest arcydziełem  kunsztu 
dyplomatycznego, w którem każdy 
może wyczytać to na czem mu w łaś­
nie zależy. W ięc stwierdza p Boare, 
ze Anglja jest „za zDiorowym i sta­
łym oporem przeciwko wszcll.im  ak­
tom mes prowokowanej agres ji". Za­
tem nietylko w  A fryce, ale przcae-

w ’ościan litewskich
—  A ż  tak chyba nie było —  

nic słyszałem, ale to prawda, że 
na wsi bardzo ciężko.

—  A  w y  Polak?
—  Gdzie tam komu pozwolą być 

Po lak iem ' Dużo jest u nas ta 
kich starszych ludzi, co przyczai­
li się, ale polityką mało kto się 
trudni, bo straszna bieda.

—  A  może mielibyście ochotę 
zostać w  Polsce?

—  Czemu nia, miałbym, ale 
skąd dostanę papiery i robotę. 
Trudno, trza w-racać, jak się tam 
uspokoi, I  tak pewnie ze dwa mie­
siące posiedzę w tiunnic, dopóki 
sąsiedzi nie poświadczą, żem nie 
żaden burzycie'] niemiecki. Czy 
pan może z po lic j i?  —  zapytał 
nagle i od tej chwili zaciął się.

Słyszałem, że w  ostatnich ty ­
godniach zauważono na W ileń ­
szczyźnie i w okolicy Suw-ałk k il­
ka wypadków ucieczki na teren 

! polski tajemniczych osobników, 
którzy ani -do L itw inów  ani do 
władz polskich n:e zgłaszali się. 

i Czy te ucieczki odbyły się w 
związku z rozruchami chłopskie- 
ini na L itw ie, o których dzienni­
ki niemieckie a larmowały?- Na 
polsko-litewskiem pograniczu wia 
ściwie nic nie było słychać o tych  
rozruchach. Być może, były to ty l­
ko pobożne życzenia niemieckiej 
c c n tu l i  prasowej w  Królewcu, a 
ów zabłąkany do W ilna  ucieki­
nier z L i tw y  jest jednym z tych, 
którzy mieli te rozruchy organi­
zować —  rzeczywiście lub tylko 
w podnieconej alarmami nicmiec 
kiemi fantazj i  polic ji  l itewskiej.

W  każdym razie jedno jest fak­
tem, a m ianow ic ie :  nędza wło 
śfian na L itw ie , spowodowana za­
mknięciem eksportu litewskich 
produktów rolnych do Niemiec, 
które dotąd były bodaj j L-dvnym 

dobrym ich nabywcą. .W ten spo­
sób N iemcy, mszcząc się za K ła j ­
pedę t ra f i ły  w  kowieńską pietę 
achiłlesową. T  Opioła.

164 o fia r y
w  b ie d a s z y b a c h

W edług zestawień opracowa­
nych przez urzędy: górnicze Zaglę 
bia Dąbrowskiego i Górnego Ślą­
ska, znaczna część nieszczęśli 
wycli wypadków przy wy do by w a- 
niu węgla, przypada na t. zw bie 
daszyby, gdzie praca odbywa się 
nielegalnie.

W  ciągu ostatniego roku zg i­
nęło w  biedaszybaeh 1G4 osoby.

wszystkiem w- Europie. Brzm i to t>ar 
dzo stanowczo i wyraźnie, ale dalsze 
wywody osłabiają tc wrażenie. Prze- 
aewszystkiem procedura wynikająca 
z § 16 statutu L ig i nie może być sto­
sowana zdaniem p. Hoare w  razie 
niewykonania zobowiązań traktato­
wych. Odnosi się to oczywiście do 
zbrojeń niemieckich. Pow tóre not£ 
rozróżnia stopnie w iny i stopnie a- 
gresji, —  co już jest bardzo elastycz 
ne, —  a w reszcie Dodkreśla, że 
„św iat nie jest niezm ienny", co zno­
wu otw iera perspektywy niedobi z( 
wróżące obecnie obowiązującym i rat 
tatom ".

Dziennik konserwatywny uwa­
ża jednak „jako pewnik, że każda 
niesprowokowana agresja w Eu­
ropie, choćby pośrednio ski ero w a 
na przeciwko F ranc ji  znajdzie 
A n g l ję  gotową do czynnej inter- 
w-encji".

P O T R Z E B A  W Y J A Ś N IE N IA

W  artykule pod powyższym ty­
tułem „K u r je r  P o isk i "  nawiązuje 
do artykułu szwajcarskie j „ N a ­
tional Zeituug", która przed ty ­
godniem z okazji niedawnego po­
rozumienia polsko - gdańskiego 
dochodzi dc w-niosku,

„...że „p rzym ierze” polsko - nie- —* 
mieckie przeszło pierwszą swoją pró 
bę podczas sporu pomiędzy- Gdań- 1 
skfem a Polska. N iem cy po raz p.crw 
szy nie wm ieszały się w  ten kon­
flik t, z czego należałoby wnosić, że 
Rzesza niemiecka gotowa jest za 
przyjaźń polską zapiacić pewną cenę, 
której pierwsze, ratą jest porzucenie 
Gdańska. Autor tego artykułu snuje 
w tym  związku dalsze domy-sły i  p i­
sze, ze w  związku z tem można się i - i  
spodziew-ać, że N iem cy pokryją so­
bie koszty tej straty przez agresyw ­
ną politykę na Wschodzie, prowadzo­
ną do spółki z Polską".

N ie  wchodząc w sprawę plotek 
dyplomatycznych, „K u r je r  P o l ­
sk i" zapytuje, czy istotnie uzy­
skaliśmy ową „cenę kupna" i 
zauważa, że tekst u m ow y ‘ polsko- 
gdańskiej z 21 października nie 
został dotąd ^ogłoszony, jak  zaś 
wynika z wydanego w tej spra­
wie komunikatu. Polska zrezy­
gnowała ze swego poprzedniego 
stanowiska, godząc się na utrzy­
manie gdańskich ograniczeń de­
wizowych. Przyznając,' że

„Jest rzeczą zrozumiałą, im kto 
czuje się silniejszym, tem .oczywiście 
może b.tć także i cierpliwszym  i 
bard- - \ wyrozumiałym", 
p izypomina jednak „K u r je r  P o l ­
ski", iż „m ie liśm y dowody, że ta 
wyrozumiałość była rozumianą 
ź le "  i wypowiada zdanie że

„...należałoby dążyć do w yjaśnie­
nia te j sytuacji, tem bardziej że jak 
się pokazuje, wywołała ona w  prasie 
zagranicznej daleko idące komenta­
rze i „Ja  asumpt do domysłów nie­
wątpliw ie szkodliwych".

JESZCZE N IE  KO N IEC '

„K u r je r  Poranny", zajmując 
się objawami optymizmu, jak i za ­
panował w  czasach ostatnich 
wśród wielu ekonomistów spowo­
du pomyślnych „wskaźn ików" 
konjunkturalnych, przypomina, że 
ten optymizm już  nieraz zawo­
dził, gdyż ruch cen niczego obec­
nie nie dowodzi, a faktyczne o- 
żyw ienie gospodarcze może być 
dopiero wynikiem ożywien ia  ru­
chu inwestycyjnego. Tym :za- 
sffm:

„C zyta liśm y niedawno w  jednem z 
pism francuskich artykuł, omawia* 
jaey losy ziota, wyprodukowanego 
w roku 1934. Wnioski tego artykułu 
byty w iecz sensacyjne; okazało się,
Ze calośi tego złota znikła poprostu 
z powierzchni życia gospodarczego, 
wchłonięta przez tezauryzację. Z ja ­
wisko podobne nie wydarzyło sie 
jeszcze nigdy w  ekonomicznych dzie-^** 
jach sw iata O lbrzym ia ilość złota — 
około 12 m iljardów franków  ■—  zo­
stała .ałkowicie stracona dła obiegu 
gospodarczego i skazana ne bezpłod­
ną egzystencję w  skrytkaclt, sienni­
kach i pończochach, pozbawiając 
świat owego olbrzym iego zasobu no­
wych sił nabywczych, jak i powstałby^ 
w  następstwie przetworzenia tego* 
złota w  bilety- bankowe.

D zieje złota, wyprodukowanego w 
roku 1934, dają świadectwo, jak  da­
lecy jesteśm y od atm osfery, niezbęd­
nej d.a dokonywania nowych inwe- 
s tycy j".

Skąd więc biorą się te pomyśl­
ne „w sk aźn ik i " ’  Wyjrikają one 
ze wzrostu ingerencji państw n? 
życie gospodarcze, ale

„...me mogą w żadnej m ierze być 
poczyty-wane za świadectwo odradza 
ma się równowagi w  oparciu o daw­
ne form y życia ekonomicznego".

W c z o r a j  z l i k w i d o w a n o
k o m i s j e  w y o o r c z e

Z dniem 1 października zw in ię­
te zostały wszystkie okręgowe ko­
misje wyborcze w  tych okręgach, 
gdzie przebieg wyborów  do Se j­
mu i Senatu nie został Zakwestjo- 
nowany.

Wszystkie akta komisyj orzeka 
zano do archiwum.

R o z s y ł a n i e  n a k a z ó w  p ł a in i c z y c h

N a d zw y c za jn e j daniny m ajątkow ej
W ciągu rr„ listopada przepro- 

i aiizony zostanie pobór nadzwy'" 
zajnej daniny ma.iatkowej dla

kontyn­
gentowej
planików 1-szej grupy

i-...-.- (p łatn ików podatku

Mapstiy na narodowców
v v  L o d z i

LÓ D Ż. 1. 10. (T e l .  w l. ) .  N h 
przedmieściu Radogoszcz w L o ­
dzi zanotowano kilka napadów na 
działaczy narodowych. P ięciu mlo 
dych ludzi zostało poranionych 
kulami rewolwerowem i a jeden to
porkiem.

grun tow ego ).  W  m>.śl zaleceń Mi 
nisterstwa Skarbu nakazy płatni­
cze doręczone mają być najdalej 
do dnia 15 listopada.

Płatność daniny przypada w 
terminie do 30 listopada r. b. Bv 
nie powstały jakiekolwiekbądź za 
legło.śei w  daninie, po, tym term 
nie rozpoczęta będzie natych­
miast egzekucja przymusowa.

Zwolennicy Obozu Narodowego 
wraz z polic ją  przychwycili  kilku 
sprawców bandyckiego napadu.

Napady na narodowców w Ło­
dzi w yw oła ły  w mieście duże po­
ruszenie.

Ilu przyjęto słuchaczy
na w y ż s z y c h  u czelniach?

Na większości wydziałów uni­
wersytetu warszawskiego ukoń­
czone zostały zapisy i ogłoszone 
listy przyjętych słuchaczów. Na 
wydzia le  medycznym przyjęto na 
pierw zy rok studjów 1.10 kandy­
datów, na wydziale  prawnym 
800. Kandy-datów do studjów- me­
dycyny było kilkuset a do stud 
jow  prawniczych przeszło 1.100.

Ilość studentów na pierwszym 
roku nauk przyrodniczych zosta­
ła ograniczona i lista przy ję ty  en 
kandydatów zamknięta. Jedynie 
na wydzia le  humanistycznym za­
pisy trwa ją  jeszcze i niema ogra­
niczeń w przyjmowaniu kandyda­

tów.
Na akademji stomatologicznej 

odbyły się w ubiegłym tygodniu 
egzaminy konkursowe kandyda 
tów do pierwszego roku studjów. 
Dc egzaminów zasiadło 450 kan­
dydatów na 100 miejsc, jakiemi 
dysponuje Akademja. Wśród kan 
dydatóyy znajdowali sie tacy, któ 
n y  do egzaminu konkursowego 
zasiedli po raz szósty, a nawet 
siódmy.

W poniedziałek odbyło się. po­
siedzenie komisji kwa l i f ikacy j­
nej, lista 100 kandydatów prz\]ę 
tych do akademji Stomatologicz­
nej będzie ogłoszona we wtorek.

E u n  wiSc- śpiączki
n a  K re s a c h  W s c h o d n ic h

Państwowa Służba Zdrowia za­
notowała znów w Polsce niezwy 
kle rzadko występująca chorobo 
śpiączki. Dwa wypadki zachoro­
wań na śpiączkę zaobsenvow-ano

na Kresach W scnodnich. W  
tygodn u spiaw ozdawczym za 
towano pozatem wzrost zacht 
wań sezonowych na tyfus br 
sany i czerwonkę.

Mulat bez ojczyzny
w  p o is k im  areszcie  w  S k o ie m

LW Ó W , 1.10. (T e l .  wł ) .  —  Za 
nielegalne przekroczenie gran icy 
aresztowano Franza Schmidta, u- 
1'cdzonego w r. 1895 w Kam eru­
nie (A f r y k a ) ,  i ukarano 21-dnio- 
wym aresztem.

Aresztant jest mulatem. Ojcem 
jego jest  aktywny major armji 
niemieckiej, a matką murzynka, 
Marja Kalibal. Po wybuchu w o j­
ny ojciec F ian za  odszedł na front 
a niebawem i syn jego zaciągnął 
się pod sztandary Rajzera. Po 
zdobyciu Kamerunu przez F ran ­
cuzów, Franz zdemobilizował się

W r. 1920 zaciągnął się jako 
lacz do marynarki. Gdy w r. 1! 
wrócił do domu, potraktowano 
jako dezertera i wcielono do 
taljonu karnego. Podczas piel 
eytu w Zagłębiu Saary bawił 
ze swym oddziałem na gran 
Zagłębia. Ponieważ w wojsku t: 
tują go źle, ucieka do Niemi 
Mimo, że ojc iec mulata był Ni< 
cem, wydala ją  go zRzeszy. W  j 
strj i  doradzono mu, aby wyjec  
do Polski ale przy przekroczę 
g ran ity  w  Ławocznem uległ a 
sztowi i osiadł w wiezieniu

Z  [vęd%aux?£ pa k u ą u

Tajemniczy uciekinier z  Litw y
J l a . k  N i e m c y  m s z c z ą  z a  K ł a j p e d ę ?

B zia ł recenzyj w  „ A B C ”
w  s e z o n i e  1935-36

P . P r e zy d e n t R. P .  u łaskaw ił
s y n o b ó . c e  s k a L a n e g o  n a  ś m ie r ć
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Redukcje i wypowiedzenia
w  U b e z p i e c z a l n i  S p o ł e c z n e !  w  W a r s z a w i e

Wczoraj w  Ubezpieczalni Spo­
łecznej v, Warszawie wręczono 
wymówienia większej ilości pra­
cowników Wymówiono pracę na 
2 tygodnie naprzód I l ł  niższym 
funkcjonarjuszom i na 3 miesią­
ce naprzód 100 pracownikom u- 
myslowym. Wszystkie te wymó­
wienia pozostają w związku z 
przeprowadzaną obecnie reorga­
nizacją systemu lecznictwa w U- 
bezpieczalni Społecznej i wpro­
wadzaniu instytucji domowych le­
karzy. Jak wiadomo, instytucja 
ta polega na tem, że lekarze U- 
bezpieczalni przyjmować będą 
przeważnie u siebie w  domu oraz 
odwiedzać paciertów , co umożli­
wia skasowanie szeregu ambula- 
torjów. W  związku więc z reorga­
nizacją Ubezpieczalnia prowadzić 
będzie tylko trzy ambulatorja le ­
karzy specja listów: na ul. M ar­
iańskiej, W o ln i e j  i Jag ie lloń­
skiej. Wszystkie inne ambulatorja 
będą zlikwidowane, a personel bę­
dzie zredukowany

Lekarze-dentyści również urzę­
dować będą w  domu, zamiast w 
amtmlatorjach dentystycznych W  
związku z likwidacją szpitala U-

P A Ź D Z I E R N I K

2
ŚRODA

S Ł O Ń C !
wscbrtd 1 ZflCłlórt
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K S I Ę Ż Y C

wschód

11—  8 18 -36
Dl. dnia Ubyła.

11—34 5 _ m

Dziś Anioł. Str. 

Jutro św. Ludomira.

j a / t i A
A C R G N : „Czciciel Prerii” i „Pnt 

Patacl. in".
A M O R  "M iłość Tarzana" i „B iat  

djabla
A S : „Zdobyć Cię muszę" i  „.Marsz 

Rakoczego".
A D K lA  „Bengali" i dod.
A P O L L O : „W ypraw y  krzj żowe
Ca p i t a l : „M ały  Pułkownik".
C A S IN O : „Szkarłatny kwiat".
C O L O S S E U M . „Legjon  nieuutra 

azony" i rewja.
CO LO SSE L-M  (M A L E ) :  „Pa i i Pa- 

taction. jako jazbandj ści".
C O R SO : „Człowiek o stu maskach 

i rew ja .
F .L ITU : „Idziemy po azczęscie".
ERA : „Czerwom  sułtan” „W szyst 

ko dla zwycięzcy”
E U R O P A : „Noc weselna".
F A M  t „Si .g —  S ing".
F O R U M  „Kobieta szuka miłości" 

i „Człowiek o atu maskach *.
H E1 103 „Pmtruś” i dod. kolor.
K O M E T A  „Julika * i rewja.
L U X : „Pod Tw oją Obronę” i „Pod  

samowarem".
M A JE  ST IC : „D la Ciebie tańczę".
M A S K A : „N asi chłopcy m aryna­

rze" i „Jej czar".
M ARS „M alowana zasłona." i 

„W ielkom iejska Sym fonja".
M E W A . „Niebezpieczny flir t "  i 

„Uw ie lb iana".
M IF J S K l' „Weaoła W dówka".
M U C H A  „N a n a“ i „Kobieta Ta- 

r*m ".
METRO: „lskor" i dod.
N. T O M B O L A - „R um ba" i „P raw . 

da < miłości".
O K O  P R A S K IE : „Katiusza*, i „Ro  

dsina Rotsiildów".
P A N -  „D w ie Joasie".
P AP S W  A N P R Z h lA : „Lodź A. 

L. 14 zatonęła", d o d .'
PE TIT  IR IA N  O N : „P iotruś"

i chłopiec h o te low y- 
„W yspa skarbów’

„ W i« 'k a  k«iężn.>
PO PU LA R N Y : 

i rew ja.
P R A G A : „Tygrys morderca” , rewja 
R AJ „Czerwony w óz" i „ W  Dżun 

gli Afrykańskiej *.
R E N A : „Dw ie sieroty" i „Przj blę- 

dv *.
SFIN K S : „S godzin Dra Morgana", 

rewia
S O K Ó Ł : „Niebezpieczny kocha­

nek" i „Bella Donm_“
Ś W IA T O W ID  „Folies Bergere  

C hełalier**.
Ś W IA T : „Kobieta szuka miłości" i 

„Gremo Szatana".
TO N  .Miłość Fraulein Doktór” i 

Poco pracow ać' 
l GILCH A- , R abeon a '.
Y A R IE T K : ..Noce W iedeńskie" i 

„ f  lip i Flap robią knrjere *.
UNJA- „Tajemnice Peraku”, rcv.’ja.

bezpieczalni przy ul. Solec oraz 
w związku ze spodziewanem 
zmniejszeniem zapotrzebowań le ­
karstw wskutek spadku liczby u- 
bezpieezonych, otrzymało wypo­
wiedzenie około 50 proc. farm a­
ceutów, pracujących w  Ubezp:e- 
czalni. Wymówiono również pra­
cę 80 pakowaczKom, które w  ap­
tekach Ubezpieczalni zajmowały 
się pakowaniem lekarstw, nale­
pianiem etykiet na butelk: my­
ciem butelek itp.

Jednocześnie z redukcją perso­
nelu wprowadzona będzie, zmiana 
w  godzinach urzędowania, miano­
wicie urzędnicy pracować będą z 
2-godzinną przerwą obiadootą.

Nie o 23-ei lecz o 23
Z a w c ze s n e  z a m y k a n ie  b ra m

30

Dopiero od końca maja 1934 r. 
władze administracyjne stolicy 
zarządziły zamykanie bram za­
miast o godz. i O m. 30 o g. 11 
wiecz. Zarządzenie to jednakże 
rozwiązało zagadnienie tyiko po­
łowicznie W  dalszym ciągu zbyt 
wczesne zamykanie bram w w y ­
sokim stopniu odbija sie ujemnie 
na tempie ruchu ulicznego, na 
frekwencji w przedsiębiorstwach 
widowiskowych, tamuje rozwoj 
życia towarzyskiego i t p.

Przeważająca większość przed 
stawień w teatrach kończy się do- 
piero przed samą godz. 11 i bvwal 
cy teatralni musza do cen bile­

tów wejścia oraz kosztów szatni 
i środków lokomocji, doliczyć w y­
datki za otwieranie bramy. Łatwe 
zauważyć, że zamykanie bram o 
godz. 11, opróżnia po tej godzinie 
ulice stolicy od przechodniów 
Cierpią na tem też tramwaje, tak­
sówki, dorożki konne, spadają o- 
broty w restauracjach, cukier­
niach i t. p. Wczesne zamykanie 
biam pozbawia również mieszkań 
ców Warszaw-y w- pogodne dni 
dłuższych spacerów-

IV  tych  w arun kach  zam ykan ie  
bram  dop iero  o godz. 11 nt 30 
s ta je  s ię  kon ieczn ośc ią  ze w z g lę ­
du na in teres  pu b liczn y .

Asfaltow anie s io s y Merymonck-ei
E u r o p e i z a c j a  w a r s z a w s k i c h  a r t e r y j  w y l o t o w y c n

W  r. b. dozna w ielkiej poprawy 
trakt północny przez Marymont i 
Łomianki w  kierunku Gdańska 

N a  szosie Maryntonckiej na dłu­
gości 800 m. układa się nawierz­
chnia asfa ltowa na dawnym bru­
ku z kamienia pomegc Szerokość 
asfaltu wynosi 6 metrów, z obu 
stron opory z kamień.a polnego 
nia.,ą po 70 cm. Razem jezdnia 
utrwalona będzie miała 7,40 m. 
szerokości Fozostanie do pokry­
cia asfaltem odcinek długości o- 
koło 400 m. za tkórym w r. b. zna 
cznio podwyższuno poziom szosy 
i skutk.em tego ze względu na o- 
siadanie nasypu, asfaltowanie zo

Zwierzęta na emeryturze
w  o r z y f u ł k u  d l a  p s ó w  i k o t ó w

\\ .Warszawie, za Pragą, już 
prawie w  szczerem polu stoi bron- 
zowy domek kryty papą. Tutaj 
mieści s.ę przytułek dla psów i 
kotów, czasem jedynych prz\Ja- 
ciół człowieka. Od ostatniego 
przystanku tramwaju idę jeszcze 
długo piechotą. Wreszcie  słyszę 
chór psich g łosów : cienkie, g ru ­
be, przeciągłe Dochodzę do fu r t ­
ki w  ogrodzeniu z siatki drucia­
nej. Otwieram.

Opada mnie gromada kundli. 
W spinają  się na mnie, liżą po rę­
kach, poszczekują wesoło —  
wszystkie w ita ją  mr.ie przychyl­
nie. P raw dz iw y  psi raj. W praw ­
dzie biedny i mały, ale czyż te 
psie istoty potrzebują czegoś 
w ięcej jak jedzenia i ruchu na 
świeżem powietrzu, a przede- 
w szystkiem życia, tego życia, 
które prawie wszystkim tym 
przybłędom chciano odebrać

W  tej chwili wchodź? za mną 
dwie kobiety, niosąc jakąś w ie lką 
paczkę. Pytam, czy mogę zwiedzić 
schronisko.,

—  A le ż  naturalnie —  odzywa 
się wielka, gruba jejmość. —  Za­
raz pani wszj stko pokażę Może 
pani pójdzie ze mną, bo muszę na­
karmić koty.

Idę. Wchodzimy do domku. Są 
dwie izby. W. jednej na porozrzu­
canych po kątach łachmanach i 
siennikach śpią pozwijane w klęb-

—  Czyż potomstwo, rodzące się 
tutaj, także się chowa?

Wielka dobroduszna twarz po­
sępnieje.

—  O nie, proszę pani, nie ma

my na to dość pieniędzy. .Muszę 
je zaraz, gdy są jeszcze takie ma­
lutkie, usypiać. ’

—  A  nigdy pani pupilki nie 
chorują?

C / U 6 'jG .i
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„ S iu k o M i
- U & s t c p  d u m U !
O tn U c b a  tunKH - S u f i c t  6 0  (ś cL cO tu Jy  U i c k  Pv>^<im .S7, 

ftcnO yłufU it 30, C ń fc d a a  68, n iC M L a lk ^ io ik u  8 6 ,

0 przystane k tra m w a jo w y
n a  d w .  W s c h o d n i m

W  zw iązku  z p rzebu dow ą to ­
rów , od kilku dni gó rn e  p eron y  na

ki psy. W  rogu stoi łóżko, na k t ó - dworcu Wschodnim przeniesione
rem, jak  się dowiaduję, s\ pia sta 
le jedna z kobiet-dozorczyń, teraz 
łóżko to także zajęte jest  przęz 
psy, Przechodzimy do drugiej Iz­
by. W  progu ustawiony jest pło­
tek dla ochrony kotów przed psa­
mi, Muszę więc przeskoczyć prze­
szkodę.

Mój przewodnik zabiera się od­
razu do roboty. N ie  mogę pojąć, 
jak z błyskawiczną szybkością 
potrafi posuwać się po podłodze 
dosłownie zasłanej kotami. Stoję 
w progu i boję się ruszyć, żeby 
nie zgnieść któregoś z tych niię- 
kich. puszystych ciałek. Zato w i­
dzę wszystko dokładnie. Pod jed ­
ną ścianą stoją klatki i pudla, w y ­
siane sianem i galganami —  to 
są sypialnie, pod przeciwległą 
ścianą ustawione są skrzynki z 
piaskiem, i właśnie dzięki temu 
urządzeniu w pokoju panuje zu­
pełnie znośne powietrze.

W  tej chwili „kocia mama" bie­
rze przyniesione mięso i rozpo- 
czj na się uczta. Rozlega się ogó l­
ny pomruk zadowolenia. O nogi 
ociera mi się czarne, w ielkie ko- 
cisko. Pochylam się i z przyjem 
nością zanurzam ręce w  lśniąeem 
gęstem futrze.

—  Ileż ma pani kotów pod swą 
opieką*

—  Bedzie ich trzydzieści dwa—  
odpow.ada mi z duma, jak się 
później dowiedziałam we własnej 
osobie prezeska sekcji kociej. —  
Ciągle mi przynoszą nowe. Dziś 
dostałam także dwa. Prawda, że 
mile —  podaje mi małego, białe 
gc kociaka.

są z dotychczasowego miejsca tuż 
nawprost budynku stacyjnego na 
odległość kilkuset metrów. W  ten 
sposób dojście pasażerów szcze­
gólnie z pakunkami, stało sie dość 
uciążliwe. Jedynem wyjściem  z 
sytuacji byłoby odpowiednie prze 
sunięcie krańcow ej stacji t iamwa 
jów  miejskich na dworcu Wscho­
dnim w stronę powyższych pero­
nów

'Dziwne jest, że dyrekcja kole­
jowa n. • pomyślała wcześniej o 
tem i me wystąpiła z odpowied­
nim wnioskiem do dyrekcji tram­
wajów. W ym aga tego wygoda 
podróżnych. Na dworcu Wscho­
dnim stają prawie wszystkie po­
ciągi. idące na dworzec Główny 1 
z dworca tego korzystają nietyl­
ko mieszkańcy Pragi, pozatem in­
westycja ta nie pociągnęłaby za 
sobą większych kosztów, zw ażyw ­
szy. że część omawianego odcin­
ka ma już tor t iam wajowy.
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Władki i kia dzie ze
Zuchwała kradzież. Do mieszkania 

Władysława Jakubowskiego przy ul. 
Piusa XI Nr. 20 dostali się. w czasie 
nicubecnośei domowników. zuchwali 
złodzieje, którzy zrabowali biżuUrji., 
ordery, bron i t. u. na ogólna sumę 
-1.500 zl O kradzieży zawiadomiono 
policję, która poszukuje sprawców.

Kradzież na rew ii mód. Podczas 
rewii mod u Braci łazikowskich, iH 
która zjawiło się bardzo dużo pan. 
grasowali złodzieje, którzy posunęli 
swa śmiałość tak daleko, że jednej z 
kobi't. p. Kamili Górnik (N ow y 
św iat 27) skradli futro nurkowe, w tr 
teści 2.(Hii /I ( )  / ichw M ei kradzie­
ży zawiadomiono policm, która rozpo 
t ze'a docliodzenie.

Zwłoki w  stawne. W - wsi Dąbrowa

CHMIELNA 14 C EK T R A IA  M A RSZA ŁK O W SK A  
tel. (56-93 tal 619 91
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P a n i  P I L U  K U M I  z  B o m b a j u
zapozna W arszawę w  ŚRODĘ 2-go października w S A I.f TOW H K iJE N . 
KAROW  A 31 z djagnostyką medycyny- indyjskiej oraz przeprowadzi szc 

rog interesujących doświadczeń leczniczych z wahadłem.
B ilety do nabycia: „O rbis" Marszałkowska 98 i „ le a r "  Marszałkowska 1L8

Z miasta

Szlachecka Dud Jabłonną, ze stawu, 
znajdującego się na terenie Piotra 
Pajgla. wydobyto zwłoki nieznanego 
m ęiezyzny, lal około 30. Zawiado­
miono policję, która przeprowadziła 
doeliodzłnitr. Żc szczegółów dochodzę 
nia okazuje się, iż byl\ ,o zwłok- Ru­
dolfa frajszczoka, nigdzie* nieme ldowa 
nego. Zwłoki przew iez.ono do gabi­
netu medycyny sądowej w Warszn- 

w 1-1Tram waj najechał na wóz. W czo­
raj na W oli, na ul. Wolskiej przed do 
mem Nr. In, jadący tramwal imjechal 
na wóz, powożony przez I randstja 
Książka, kmiotka ze wsi Chrzanów 
]'i d Warszawą Książek zleciał z wo
zu i został dottkliw ie potłuczony. Ran daty. w; wieszone są w 
nego opatrzył wezwany lekarz. ! berde

REJE STR ACJA M ĘŻCZYZN 
W  czwartek, 3 b. .to, w  kolejnym 

dniu powszedniej rejestracji ntęż-

\  "ogh)szenia*d*K" |
L I C Y T A C J A
Zarząd W arszawskiego Lombardu 
M iejskiego podaje do publicznej w ia­
domości, że dnia 22 października 
1935 roku, począwszy- od godz. 4-ej 
popołudniu i dni następnych (o  te j sa 
mej godzin ie) odbywać się będzie w 
sali licytacyjnej Centrali Lombardu 
przy ul Senatorskiej Nr. 11 (gmach 
Zarzadil M iejskiego tn. st W arszawy) 
sprzedaż przez licytacje zastawów, 
przyjętych w Centrali Lombardu 
przy ul. Senatorskiej i 4 oraz w Od­
dziale 1-ym Lombardu przy ul Zło­
tej Nr. 30, których termin wykupu 
przypada! na-czas do ,31 marca 19.35 
reku włącznie, oraz Nr. Nr. 197), 
112). A-1104, 54615. W ykazy itume 
rów zastawów, podlegających sprze-

biurach Lom

czyzn ur. w r. 1915, iwnni zgłobić 
się w wydziale wojskowym Zarządu 
M iejskiego przy ul. Florjańskicj 10 
w godz. od 8 ni. 30 do godz, ló-c j no 
borowi, zamieszkai w obrębię I I  ko­
misarjatu P. P., których nazwiska 
rozpoczynają się od liter A. do K. 
włącznie.

N AG R O D Y ZA U K W IE C E N IE

W  poniedziałek odbyło się posie­
dzenie sądu konkursowego, w- zw iąz­
ku z akcją ukwiecenia Warszawy-.

Sąd konkursowy, przyznał za na j­
piękniej ukwiecone balkony, okna i 
ogródki, zgłoszone do konkursu ogó­
łem 37 nagród.

KO llM ISJE  POBOROW E 
W P A Ź D Z IE R N IK U

W październiku odbędą się nastę­
pujące dodatkowe komisje poborowe: 
<łla zamieszkałych w- obrębie 1. 2, 3, 
4, 5, 12 i 26 kom isarjatów P. P., pod 
legających P K. U. Nr. 1 —  4 paź 
dziernika, dla zam. 9, 1), 13, 16, 20 
21 .23 kom P. P . podlegających P. 
K U. Nr. 2 —  1S b. m. Komisje po­
wyższe u-zędować beda przy ul Sze 
rokiej 5.

—  Nawet często. Zwykle nowe 
koty nanoszą zarazę. Trzeba Je 
oddzielać, w ięc biorę chore do 
siebie. Mam w domu teraz 9 Ko­
tów.

K o ty  nakarmione. Przechodzi­
my teraz do psów. Są tu oczyw i­
ście przeważnie same kundle 
wszelkich odcieni i wielkości, na­
poi ślepe kulawe. Jes' ich razem 
7( sztuk.

Przed domem stara siwa bab­
cia zajęta jest rozdzielaniem ka­
szy, 7 w ielkiego dymiącego saga­
na nakłada do niniejszych misek. 
Nad miskami ustawiają się psy, 
oczekując n iecierpliwie aż n 
stygnie. Większe ps>ska rezerwu­
ją wyłącznie dla siebie pojedyńcze 
miski i warczeniem odnędzają 
nieproszonych intruzów.

—  Czy nie gryzą się one między 
sobą ? —  zapytuję.

—  Czasem się i pogry zą — 
Stara błyska na mnie nieufnem 
spojrzeniem chytrych oczek. —  
A le  psy nie zrobią sobie nic złe­
go. Chłopaki, huncwoty, albo hy­
cel, żeby go pokręciło, to co In­
szego. U liścia- to jak mówią, kla­
py zakładają na kark i elektryką 
uśmiercają psów. P i ad leci od o- 
gona i rzuca... —  A pójdziesz... — 
p r z e r y w a  sobio. o d p ę d z a ją c  ręką
wielkiego kundla. —  ChcialbUze- 
żreć, a taki wai to mu tylko za­
szkodzi Hycel go gonił, ale ,fa go 
ucapiła za łeb i w bramę, potem 
zabrałam go tutaj.

Dalej, pod siatką, sa porobione 
przegród' w których pojedynczo 
pozamykane są zbyt wo,own:czo 
usposobione jednostki psiego ro­
du Osobno również umieszczony 
jest chart, jedyny rasowy pies z. 
70-ctu pensjonariuszy przytułku.

—  Kupią go niedługo —  odzy­
wa się znów stara, —  Takie dro­
gie psy, to rzadko się u nas tra 
fia.ia i nigdy dhigo nie pobedn.

R.

l e j m u
TE A TR  W IE LK I dziś dzień wype-i 

czynkowy iutro i dni następnych: 
.Rose Marie” .

T E A T R  N A R O D O W I : Dziś ,\Val 
ka kobiet” .

T E A T R  POLSKI: Dziś ..L'rod...ny"
T E A T R  1.ETNM: Dziś „Kubuś*.
TEAT R M A L  , Dziś „W iosenne 

porządki".
T E A T R  NOM 1 : Dziś „Pow rót ma 

my".
I E \ n i  A T E N E U M : M" śród- ot­

warcie sezonu pod nową dyrekcją art. 
St. Jaracza W ystawione zostaną kro 
tochwila J. Bliz.ińskiego Marcowy 
kawaler”  i komedia -T. Koi-zeniow- 
skieco „M js ter i czeladnik* W obu 
sztukach wy stąpi St. Jaracz.

T E A T R  K A M E R A L N Y , pod kier. 
K. Adwentowicza, otwiera wkrótce 
czwarty sezon t»a ira lry  —  drama­
tem St. Żeromskiego p. t. „Ponad 
nnieg". Będz'e to hołd, ztożony parnie 
f i  g®n.ia!nego poiskitgo pisarza, z o- 
kazji 1 O-ej rocznicy jego zgonu, l

IN S T Y T U T  R E D U T Y : Dz.ś i ju ­
tro komedja Cwojdzińskiego „Tcorja  
Einsteina" w rez. Osterwy.

T E A T R  M A L IC K IE J : Dziś prem­
iera nowej oryginalnej komedji A. 
Cwojdzińskiego: „Epoka tempa *, z
Malicką, Bicsiadeckim i Sawancm.

„W IE L K A  R E W J A ": Operetka
„Kaw iarenka" Benatzky-go.

.h O LLY W O O D ” : Dziś rewja „Dl:i 
Ciebie, W arszawo" z Ordonówną i Bo­
do.

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I: (K re ­
dytowa 14): Dziś satyra „N a  je ża " z 
Zimińiką.

stało odłożone. W  ten sposób u- 
lepszony bruk będzie doprowa­
dzony do granicy miasta i połą­
czy s.ę z odcinkiem, na którym 
administracja państwowa układa 
obecnie 5 km. nawierzchni beto­
nowej. dochodzącej do osady Ło- 

ni.anki.
Wobec ukończenia budowy mo­

stu przez Wisłę pod Modlinem i 
ulepszenia jezdni na szosie Ma- 
rymonckiej ruch kołowy na tej ar 
terj znacznie się ożywi. Tem pil 
niejsza stała się budowa wiaduk­
tu nad dworcem Gdańskim. Za 
rząd M i“ jSki wykona! w tym roku 
przy pomocy Funduszu Pracy zna 
czną część nasypów i przewidział 
w- programie na rok przyszły ukla 
danie bruku z kostki kamiennej i 
i przełożenie torów tram wajo­
wych na wiadukt. Otwarcie tej 
drogi w 1936 r. założyć będzie od 
tego. czy Min Komunikacji wybu 
duje wspomniany wiadukt.

3ł

wiecz.

S T E F A N  J A R A C Z
2 go  P A Ź D Z IE R N IK A

w leatrze

4 T E 1 E W W
MARCOWY KAWALER  

j MAJSTER i CZELADNIK

A Z) % C
M arszaw a  

Środa, dn 2 pa/.dzierMika.

6.30 „Kiedy ranne ..“  6.33 Pobud­
ką do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 
Muz. (p l.). W przerw ie o godz. 7.2C 
Dziad, por.' 7.50 Program na dz. bie i
7.55 I arę infor. 8.00 Aud. d'a szkól 
11.57 Sygna! czasu. 12.03 Dzień, po­
bici- 12.15 „Modne roooty n? dru­
tach" _  pogad. 12.30 Kon. Ork. Ka 
mcralnfcj pod dyr. S. Czosnowskieg.i 
(z. Wilr.p.). 1.3.25 Chwilka dla kobiet,
15.15 Przegl. giełd. *5.25 Wiadom « 
eksporcie 15.30 Muz. lekka (pu). 
16.nO „Zagadki muzyczne ‘ — aud, 
dla dzieci st. (ze  Lw ow aj. 16.20 Ce- 
zar Franek: Sonata skrzypcowa 
A-dar. W yk. Rton, Mikuszewski —  
skrerpce i M. Bilińska —  fortepian 
(z  Krakowa). 16.4o Rozmowa muzy­
ka ze słuchaczem radja . 171)0 „N a ­
sza współczesność literacka” —  d y ­
skusja nieprzygotowana mi alzy J. E. 
Skiwskim a L. Pomirowskim. 17.25 
Konc. zespołu H. Adamskiej-Grosn- 
manowej. 17.50 „Św iat się śmieje” 
(p izeg l. huninni zagrań.) 18 00 Pieś­
ni hiszp. w wyą. 7„ Massalskiej.
18.15 Muzyka hiszp. (p ł,). 18.3u 
„Skrzynka ogólna". 18.40 „Życie 
kult. , art. stolicy". i8.-*5 Muz. lenka 
(p t.). 19.00 Konc. reki. 19.15 Progr. 
na u... nast. 19.25 „Poznajm y przep 
sy finansowo rolne" —  pogad. 19.?4 
Wiadom. sport. 19.50 Reportaż aktu­
alny. 20.0!) Muz. lekka w wyk. Ork. 
A. r urmai.sk,ego. 20.45 Dzień.
20.55 ,ObraxkL * Polało
z l.oo V-ta Uul. z cyklu „Twórczość: 
l-rydeiyka C lnpina” (1810— 1849 r.) 
w opr prof. Zdz. Jadumeckiego. 
W yk.: G ik P R pud dyr. G. F ite l­
berga i .1. Smiilowioz (fo rtep ian ): 1) 
W arjacje z op. „Don Juar“  W. A, 
Mozarta op 2. 2) Fantazja na teir 
mełody.i polskich op. 13 21.35 W ier­
sze R KołonieckJeąo. 21.50 „Rola 
przysadki mózgowej w ustroju" po­
gad. dl a lekarzy. 22.011 Muz. tan. w ’ 
wyk. Malej Ork. p. R. 23.00 Wiadom, 
meteor dla kom. lotn. 23.05 Muz. 
lekka ( pł.).

Czwartek". dr> .3 paźd zie rn ika

0.30 „Kiedy ranne..." 6.33 Pobud­
ka do gimn. 6.54 Gimnastyka. 6.59 
Muzyka (p t.). \7 przerwie o godz.
i.20 I tie.nn.ik por. 7 o0 P iogr. na dz 
bież. 7.75 „Parą infor.* 8.o(; ęud. dla 
szkol. 11.57 Pygnai czasu. 12.03 
Dzicn. polud. J2.15 Por. muzyczny 
cUa szko si ed. ).3,(io Muz. salonowa 
(p b ) 13.25 Chwilka dla kobiet. 15.15 
Przegl. giełd, 15 2 ) Wiadom o eks­
porcie. 15.30 „Jesienne nastroje* —  
konc. w wyk. zespołu kameralnego 
N, Mańskiej. lo. 00 „C ygan ią tko"—  
opow. dla młodszych dzieci, wygł. 
■Stary Doktor 16.15 E. Grieg, K 
"łaint Sąens, P, Sarasate, gra ją  tw o­
je wła me utwory. J6.45 „Caia Pol­
ska śpiewa" —  konc. w wyk. chóru 
mieszanego pud Uyr. W. Mantla fV. 
K rakowa). 17.00 „Socjalizm  polski w 
rewolucji 1905 roku" —  odczyt. 17.15 
„Polak-W ęgier.. dwa brataniu!" —  
tUld mur.yrziio-sluwna St. Roya (z  
Poznania). 17.ÓO „ Marja Dunajówna 
o Tomaszu 7anior‘ omówi I.eon Sien­
kiewicz (z  W ilna), 18.00 Recital 
forteo. F. Czarnockiej. 18.30 Film. 
plastyka, archiiektura. 18.40 „Jak 
spędzić święto ? " i 8.45 Muz. salon, 
(p ł.). 19.00 Konc. reki. JO.lo P ro j r 
„a  dz. nast. 19.25 „N ow in y lenne**. 
19.35 Wiadom. sport. 19.50 Pogad. 
aktualna. 20.00 Lonc. muz. lekkiej 
w- wyk Ork. D. R. pod dyr. Stan. 
Nawrota z udziałem M. Kielarskie- 
go^ (p iosenk i). 20.45 Dzi-n. wiecz.
20.55 „Samoobrona pr?»ciw',otniczo- 
gazowa * — n >gad. 21.00 Premjer:- 
"słuchowiska Zofj Nałkowskiej p. t. 
„N oce Teresy'*. 21.50 „Nasze pieśni" 
W wvk. M. janowskiego, 22 15 IH -ri 
koncert cyklu , Kw artety Haydna 
J. Haydn: Kw artet smyczkowy op. 
1" NT 2. W yk nw artet Połsk 
23.40 Transmisja fragm . miądzyn. 
zawodów konnych. „n-oiikurs A rrr ji 
Polsk j" ,  23.15 Wiadom meteoro­
log. dla kom. lotn. 23.20 Muz. tan.

pub-

0  p r z e p i s a c h
m eldunkowych

Celem zapoznania szerokiej 
liczności z nowym, uproszczonym sy­
stemem meldunkowym w W arsza­
wie, W ydział Fw.dencj Ludności ” n 
rządu M iejskiego zorganizował sze­
reg odczytów, poświeconych tej sp a 
wie. W  czwartek 3 b. ni. odbędzie się 
v. sali Gimnazjum M iejskiego p1 zy 
ul. Rozbrat 26 o g. 6 wiecz. nastm- 
ny skolei odczyt o przepisach rntl- 
dunkowych.
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K a t a s t r o f a  $M\mKu p c e  O O o ł y n l u
Z y a z \ t Czesi i Rusin! o p a n o w u j ą  handel

Ciężkie położenie drobnego ku­
piectwa polskiego nie jest dla ni­
kogo tajemnica. Wysckie wymia­
ry  podatkowe, zmniejszenie się o 
bpdtów handlowych, oraz ilotkii- 
v.a konkurencja ze strony kupiec- 
twa żydowskiego sprawiają., że 
wiele placówek chrześcijańskich 
znajduje się w położeniu wręcz 
tiagiczncm. Katastrofa lne poło­
żenie niektórych placówek u w i ­
docznia się szczególnie jaskra- 
v o na prowincji, gdzie z natury 
rzeczy obroty handlowe są bar-

się poparciem miejscowych urzęd­
ników polaków’ N iektóre gałęzie 
handlu są opanowane całkowicie 
przez ż; dćw, tak w ięc np. niema 
ani jednej placówki polsk ej w 
działach: mąterjałów budów ia- 
nych, zegarmistrzowstwa, czapek 
i Kapeluszy, futer, przyborów fo ­
tograficznych, handlu piwem, ja  
jami, drobiem, mąką, manufaktu­
rą, naczyniami i szkłom, materja- 
lami leśnemi, opałem, szczotka ^  
sianem, żelazem, powrozami. Je­
dyne natomiast placówki, gdzie

dzo sKromne, a nacisk ze strony I niema żydów, to handel bronią, 
..orikurujących placów ek żydów . hurtownie soli, masarnie i spó.- 
skich, mających poparcie potęż- ! dzielnie.
nych instytucyj kredytowych, je- Jeszcze tragiczniej przedstawia 
szcze większy, niż w dużych mla- ] się sytuacja kupiectwa polskiego

w Dubnie —  centrum handlu 
chmielem, gdzie przeszło połowa 
warsztatów handlowych pozostaje

stach.

Rozpaczliw ie przedstawia się 
otan kupiectwa polskiego na W o­
łyniu. In formacje, jakie uzyska- 
l śmy ze Stowarzyszenia Kupców 
Polskich, obrazują stan ten v/ ca- 
k j  jego  grozie.

Np. w  Równem, najruchliwszem 
mieście na Wołyniu, liczba placó­
wek chrześcijańskich wynosi ty l­
ko 2G7, żydowskich f irm  handlo- 
wych 1243. Stan faktyczny jest j e ­
szcze go rsz } ,  gdyż większość 
sklepów chrześcijańskich ledwie 
w egetu je ; o l r o t y  roczne często 
nie przekraczają kilku tysięcy 
zlotych. W ie le  f irm  zbankrutowa 
lo. N a  głównej ulicy Równego z 
40 sklepów polskich zostało za­
ledwie kilkanaście. Kupiectwo ko 
lonjalno-spozywcze skarży się na 
konkurencję spółdzielni o charak­
terze ukraińsko-polskim, cieszącej

w rękach Czechów i Rusinów, sto­
sunek zaś sklepów chrześcijań­
skich do żydowskich w Dubnie 
przedstawia się jak 1 :10, w po­
wiecie zaś jak 1:4. W  rnałem mia­
steczku Kostopolu, na l in ji Rów­
ne —- Sarny .gdzie zamieszkuje 
w większości ludność chrześcijań­
ska (robotnicy z kamieniołomów 
w Janowej Dolin ie ),  sklepów 
chrześcijańskich jest tylko 25 
proc. Podobnie dzieje się t e i  w 
miasteczku Jforochów. gdzie skle- 
I y chrześcijańskie stanowią jed ­
ną dzieiątą część istniejących pla­
cówek handlowych. W e W łodzi­
mierza Wołyńskim sklepów chrze­
ścijańskich iest mniej, niż jedna 
dziesiąta w stosunku do istnieją- 
cyeb i polscy kupcy skarżą się 
tak samo. Jak w Równem ź< miel

W d o w a  v '  p a r s  g o a z i n  p o  s l a b i e

Za m o rd o w e n ie  sana m łodego
p o d c z a s  u r o c z y s t o ś c i  w e s e l n e !

ŁÓDŹ, 1.10. (T e l  
letni Adam  Walczak, robotnik 
fabryczny, zaprosił do mieszkania 
przy ul. T jenknrra  \ r .  CO-A goś 
ci na wesele Kiedy kilka osób 
wraz z Walczakiem o godz, 9.30 
wieczorem wyszło na ulicę dla 
aavjxrpił,ec«a powietrzu, nupadio 
na meb 4-dt osobników, W yw ią ­
zała się bójka,

G<Jy na miejsce zajścia przybsl 
lekarz pogotęw ia, Stwierdził 
śmierć Walczaka wskutek ran gło­
wy, zadanych nożem. 72-lc’ ni Ja­
kób Ituesak (In flancka 5) odniósł

wt.). —  30- również ciężkie rany głowy, Jan 
Sihńskj (Trenknera ti-A) prócz 
6-ciu ran głowy, doznał złamania 
prawego ramienia. Lżejsze runy 
opali zono Janowi Piotrowskiemu 
(Trenknera  fiO-A). Stan Buczaka 
jest beznadziejny. Siłiński rów­
nież walczy zu śmiercią.

Żona Walczaka, kióra w kilka 
godzin po ślubie została wdową, 
ciężko zaniemogła.

Po lic ja  prowadzi energiczne 
śl- dztwo celem wykrycia  spraw­
ców ki wawej m «»akrv .

Straik głodowy w Koronowie
scowi urzpdnicy Po lacy popiera­
ją spółdzielnię rejonową uJkrnatA- iHY£>C»OSZCa>. 110. Tel. w ł, )  —  
sko-polską ze szkodą dla indywl- Drufia# ucieczka g iupy  skazan- 

dualaych placówek kupiectwa
chrześcijańskiego

Na ciężkie położenie kupiectwa 
ua Wołyniu wpływa też w  dużym 
stopniu zubożenie okolicznego zie- 
miaiistwa, które zmniejsza zaKup;. 
do minimum, oraz wzrost podat- 
kow. Pewien rzeźnik, który opła­
cał jeden z podatków w wysoKości 
134 zi. rocznie w r. 1934 obecnie 
musfał zapłacić z tytułu tego sa­
mego podatku 559 zl.; inny ku­
piec iv ciągu trzech la l zapłacił 
kolejno za ten sam podatek: 48 
zł., 54 zł., 190 z!.

T e  wszystkie niepokojące obja­
wy sprawiają, że s fe r }  kupieckie 
mysią o przedsięwzięciu akcji o- 
bronnej, m, in. wysuwają postulat 
uzyskania kredytów dla drobnego 
Kupiectwa, oparty na tej samej 
zasadzie, co udzielane obecnie 
k iedyty  rzemieślnicze Kupiectwo 
żydowskie korzysta, jak wiadomo, 
z pumoey kredytowej kas bezpro­
centowych, natomiast clla wielu 
kupców polskich dogodne kredy 
ty są wręcz niedostępne.

ców z więzienia w Koronowie o- 
budziła duże zainteresowanie 
stosunkami, panującemi w w ięz it  
niu. Przed pierwszą ucieczką wie 
źniowie blisko awa tygodnie pra­
cowali nad podkopem. P rzy  dru­
g ie j zaś ueieczce przez cale 7 dn: 
przebijali mur grubości 1 m. 20 
era. Jak wiadomo, więźniów zbie­
gło 7-miu, chociaż w  jednej celi 
przebywało ich aż 17. Przecho­
dzili oni z w ięzienia otworem sze 
rokości 65 cm. Tylko dlatego nie 
wszyscy uciekli z ceii, że akurat 
w  czasie ich ucieczki rozległ się 
alarm pożarny. W ięźniowie, któ­
rzy nie przeszli jeszcze przez o- 
twór, sądzili, że alarm ten ozna­
cza wykrycie ucieczsi

Uciekinierzy wydostali się z 
murów więziennych w  bieliźnie i 
boso. O 5 km. od Koronowa okra­
dli oni w W iązownie  rolnika, za­
bierając mu obuwie, bieliznę i 
buty, wartości 300 zł. Jednego z 
uciekinierów ujęio koło Buszko- 
wa. Mieszkaniec tej miejscowoś­
ci oraz sołtys buszkowski, w idząc

J e d e n  z e  z o i e g f y c h  w i ę ź r h ó w  u ję ty
jakieguś podejrzanego człowieka 
na szosie, usiłowali go ująć. Nie 
znajomy zaczął uciekać w  pole.
Gdy prześladowcy zbliżyli się do 
niego, wydobył nóż i zagroził uży 
ciem go, lecz sołtys Buszkowa 
wielkim knmieniem uderzył w ię ­
źnia iv brzuch. Nawpół przytom­
nego z bólu odwieziono autobu­
sem do Koronowa. U jęty miał na 
sobie kompletne ubranie, pocho­
dzące prawdopodobnie z kradzie­
ży w  Wiązownie.

Z więzienia Koronowskiego d o ­

szły do Bydgoszczy w.esci o g ło­
dówce więźniów, którzy calkowi- 
cieo dmawiają przyjmowania p o ­
siłku. Z zabudowań więziennych 
dochodzą nieustannie nieludzkie 
krzyki w ięźniów, które rozpoczy­
nają się już od godz. 5 rano. 
W .ęzniowie dopominają się O lep­
szą strawę.

Prasa bydgoska, poruszając zaj 
śeia w  więziemu. dowodzi, że na 
leżałoby angażować personel do 
więzienia rekrutowany’ z miesz­
kańców dzielnic zachodnich.

Ccii e  „ A H i H I  A ”

poiski Śląsk orotestuje
^ r z e d w K o  r e p r e s j o m  t z e s k i m

w nocy

K A T O W IC E ,  30. 9. ( P A T . ) .
Po w ie lkiej manifestacji anty- 
epesfcjej, jaka oobyła » ię  dnia 22 
września w Cieszynie, akcja ma­
n ifestacyjna rozszerzyła się na 
cały obszar województwa ś ląska  
go. W  czasie od 26 do 29 b, m- 
odbyły się manifestacje społe­
czeństwu polskiego w 4o miojsco 
wościach i wzięło w nich udział 
zgorą 35 tys. uczestników. W szę­

dzie uchwalono rezolucje, potę­
piające czes-kie reoreeje, a zara­
zem przesiano słowa otuchy bra­
ciom z za Olzy. •

Ostro protestowano przeciwno 
ciemiężeniu rodaków na Śląsku 
pad Olzą przez rząd czechosło­
wacki. P rzeb ieg  manifestacji był 
wszędzie nacechowany powagą 
i spokojem.

P o l s k i  h a n d e l  z a m i e r a
na G ó r n y m  Ś lą s k u

Masakra przed Z . Z . Z .
s p o w o d u  n a g a b y w a n i a  o  w ó d k ę

K A T O W IC E ,  1, 10. (teł, w i ) .  
W Piekarach obradowali delega­
ci Polskiego Związku Stowarzy­
szeń kupieckich okr^ru P ie k a r y  
.'śląskie, Brzozou ice Kamień, Rrzg 
ziny Hlą.ikię i Dąbrówka.

Delegaci jednogłośnie podnofei 
li, iż sytuacja Kupic-ctw’a jest nad 
wyraz ciężka Dochody, kupców 
stanowią zaledwie 25 proc. tycb, 
jakie notowano w czasie dobrej 
konjuktury. Ponieważ znaczna 1- 
Jość ludności na Śląsku nie po­
siada spowodu bezrobocia żad-

Nowy p-zvbvtck wytwornei ror-ywk. w „ADRJI'*. 
Rucboni parkiet taneczny

Na .nuzykę, tańce i pooisv ,-kich ieszcze Warsza­
wa nie widziała, ze słynnym Leopoidim ł MióWajana czele

zaprasza swycb gości

F r a n c i s z e K  M o s z K u w i c z  

P 'łn v  p r o fa n i  rAwnoczcśn '* w kawiarni f na dancingu

U h C  S P O R T O W E

M j r .  L e w i c k i  z o s t a ł
mistrzem ujeźctżaiua konia

n R A K D W , h  10 (te l  w !. ) .
Krwawa masakra yrzęd lokalem 
ZZZ  na Zabłoeiu w  Krakowie w y­
wołała v/ mjeście duje ponosze­
nie.

Jak się okazuje, niejaka Micha 
lina Procnerówna przyszła zc 
swoim narzeczonym Szczypczy- 
luem p o j  Jokal ZŹZ- Ponieważ lo 
kał nie mógł pomieścić wszy­
stkich przybyłych » a  zebranie 
hutników, część z nich slala na 
dworze. Robotnicy, w iedząc o 
lem, i i  Procnerówna obchodzi i- 
mieniny, zażądali, aby postawiła 
im wódki- Gęjy dziewczyna odmo-

nych dochodów, handel polski za­
miera.

Kupcy śląscy stwierdzili, iż ua 
pl.viv kupców żydowskich wzm -gł 
się w ostanich czasacn, dowodzi 
tego przykład w Piekarach, gdzie 
żydzi, tworząc większe skupienie, 
otworzy li sobie własny dom mod­
litwy.

Zebrani wypowiedzieli się za 
stworzeniem prz }m usowej organi 
zacji kupiectwa polskiego, obe j­
mującej cały obszar Górnego 
Slnska

W ‘ zedm dniu mie<hyu’ ;ndo\vyr!- 
zawodów konnych w Łazienkach od- 
był się przed południem w poniedzia­
łek pokaz konia wierzchowego. Na­
grodę p. Eandberga otrzymał rtm. 
Kapuściński.

W  godzinach po poł uu ni owych od­
był się ronkurs ujeżdżania koniL i- 
niienia Tow. Zachęty do Hodowli Ko­
ni w Polsce. Konkurs ten odbył się w 
konkurencji krajowej. Współ zawodni 
cy musieli poddać się sprawdzeniu m 
regulowania chodów, zwrotnofei i «- 
panowania koma na przeszkodach, a 
następnie wyrobieniu konia w sko­

kach p’-?ez przeszkody przy dużej 
szybkości. "

Konkurs ten by bardzo ciekawi. 
Tutaj copiero można było zaobser­
wować ile to pracy ; cierpliwości 
trzeba poświęcić, aby doprowadzi-’ 
do opanowania konia. 3 ytuł mistrz; 
ujeżdżania na r 1035 zdobył mjr 
dypl- Lewicki, na pięknym koniu 
Diinkan. Mjr, Lewicki i w r. z. był 
mistrzem ujeżdżania, oraz'mistrzem 
w jkokacb przez przeszkody. Pierw­
szym wiceministrem został porś Roj 
cewicz 12,i p. uł. W L. P.) na lu l -  
panie, a drugim rtm. Sokołowski na 
Zatorze

J * . £ S - > j & r a k ć w  z d o b y ł
WsOsiarEk e mistrzostwo Polski

wiła, robotnicy żaczęh nagaby­
wać Szczypczy ka. Pc Utarczce 
głównej doszło między nim a na­
pastnikami do bójki. Szczypczyk, 
wobec pizew-aiająrycń sił prze­
ciwników, uciekł z połą walki j 
przyprowadził na miejscy 8-m;u 
uwoich kolegów, uzbrojonych w 
kije i siekiery. Sżczypczyk byl 
podchmielony.

Na  zarządzenie prokuratora po
lieja aresztowała kilku uczestni- .
kow zajść, w j a r y c h  zginął M M  u/’y !y  31 ly 1 ro jpędziiy
m Bogu ducha winny hutnik, A- nll^y^l z >-

1 Gdy na miejsce zajścia przybył
oddział polic jantów z komendan-

Kobiety wiejskie r o z p ę d z iły
rcaotnikow budu>ącycn szKotę

L W D W , 1.10. (Te ł .  w ł.) ,  —  Do nnily, j i  nie godzą się, aby szko-
robotniKÓw zajętych ukłądaidem 
fundamentów pod szkołę pow­
szechną w Monastersku w powie 
cle lwowskim, podeszła grupa ko 
blet wiejskich, złożona z ąo osób, 
żądając natychmiastowego p r z e ­
rwania roboty. Gdy żądanie nie 
odniosło skutku, zapalczywe nie

dolf Rłodzięj, oraz cztery’ osoby 
zostały ciężko ranne.

‘ a i r e r z  kopnął to w a r zy s zk ą
n a  z a b a w i e  w  h o t e l u  „ I m p e r i a l "

lę budowano na skraju łwsi, gdyż 
dzieci będą miały zadaleko.

W yw ody  kobięt nio przekonały 
policjantów, którzy aresztowali 
5 osób: Annę Warcbaiową, A n ie ­
lę Maśiakową, Annę Dcrebecką, 
Marję  Kaziową i Katarzynę Smól 
nicKą.

Po  encrgiczneni wystąpieniu 
kobiet budowę szkoły na gruntach 
darowanych gminie przez hr. Kra

i' niedzielę zamknęli zostat w 
Polsce sezon regat wioślarskich. Pro­
gram wprawdzie przewiduje ieszcze 
regaty długodystansowe w najbliższą 
niedzieli;, ale le zawody nie są już 
zaliczane do tabeli pimktaeyjnej O- 
s*alnie zawody klasyfikacyjne odby­
ty się w’ niżdzieię w Warszawie. Po 
tych zawodach krakowski AZS za-

wioolarskiej tabel punktac mej, osij 
gając 465 punktów.

Warszewskie Tow. Wioślarskie p 
sukcesach n udzielnych wywalczyło 
itdyme drucie miejsce — 370 punk­
tów Następn.- miejsca zajęli: 3) Bvti 
goskie Tow. Wioślarskie 326 pkt., '41 

— Bydgoszcz 30' 
S. Poznań —  23}

Kolejowy K. W. 
nukty, 5) A. Z.

ją) definitywnie pierwsze miejsce’ wjpkt. Ogółem tabela klasyfikuje 42 mę
| skie kluby.

Drugie łw yc ię stw o  W arszaw ianki
W Sallaumines na granicy belgij­

skiej rozegrany został w niedzielę 
drugi mecz Warszawianki z reprezen 
ł8C]ą miejscowej ein,gracji. Przeciw­
nik Warszawianki był tym razem 
slapszy, niż drużyna, która walczyła

w sobotę. Zwyciężyła Warszawian 
ka zdecydowanie 6 : i (3:1).

—  Cztery bramki dla War-zawian- 
ki zdobił Pirccli, a dwie Smoczek. 
Dla emigracji brantke uzyskał Urba­
nek.

ŁÓDŹ. 1.10. (T e l .  u l . ) .  —  W
wielkiej sali dawnego hotelu
„Im p er ia l"  przy ulicy 3-go Mąja 
odbyła się zabawa urządzona 
przez Związek Pracowników Ho­
telarskich. Jeden z uczestnikoe. 
zabawy’, Jan Burzyński, dozorca 
domu przy ul. Rutoyeskiego 7, o-
braził się na swoją tancerkę i
kopną! ją  w brzuch, tak silnie, że 
upadła na posadzkę. Towarzysz 
tancerki, hotelarz, Maurycy Wald 
man, podszedł dc Burzyńskiego i

zaczął mu robić wymówki. Bu­
rzyński ępoliczkowal Waldmana 
i podczas bójki z nim użył scyzo­
ryka zadając przeciwnikowi dwa 
cięcia w głowę. Cdr Waldmnn 
upadł Burzyński zdzielił go je s z ­
cze krzesłem.

Zajście wydarzyło się o godz. 
4 30 nad ranem. Uczestników ?.a- 
bawy nie było już wielu a ci ttó 
rzy pozostali na sali, nie wtrącili 
się do zaj ści i między Burzyńskim 
i Waldmanem.

tem posterunku, n itw iasty  wyja- .sickiego wstrzymano.

!9rzyg&t(jwanie piwnic
na p r z y ję c ie  w a r z y w

Za parę tygodni wszystkie wa- niey na podwórki, rozsypać na 
rzywa zejdą już. z pola i będą zło- kilka dni przynajmniej Cienką 
żonę w  przechowalni. Czas więc warstwą, aby przewietrzył się 
najwyższ; pomyśleć o przygolo- 'cały, potsm dopiero odsiaó przez

przyjęcie, druciane s ito  i znów znieść do 
piwnicy

W y z y s k  r o b o t n i c

ŁÓDŹ. J, 10. (te l. \vl.) Robotni­
cy łódzcy skarżą się na wyzysk 
w’ fabryce  „Gentleman". Robot­
nicę, za jęte przy wyrobie botów 
damskich, produkują dziel nie po 
150 par na jedną robotnicę. Do 
tej pory taka wydaj no tć. w fahry 
ce nie b.vla notowana, ale osiąg 
mięto Ją dzięki niesłychanemu 
przyspieszeniu tempa pracy.

Przed tygodniem przy odbiera­
niu wyprodukowanego towaru ta

p r z e z  f a b r y k a n t ó w
[l iczono boty, wytworzone przez ro 
'botnice, do trzeciego gatunki.. 
Wskutek tego odpou’ ied?tie.l obniż 
ce u ltg ły  place robotnic. TyiiK-za 
st-m noty wypuszczono zostały na 
ry m-k jako towar pierwszego ga­
tunku.

Po wy kryciu tego rodzaju fak 
tu robotnice zwołały zebranie, 
żeby zaprotestować przeciwko wy 
zyskowi fabrykantów.

waiuu piwnicy na ich 
Przedewszystkiem trzeba spraw 

uzić okna i kanały wentylacyjne. 
P iwn ica musi mieć jednostajną 
temperaturę, trzeba więc ją  re 
gulować przez odpowiednie w ie ­
trzenie, a to osiąga się tylko 
przy dobrze i łatwo funkcjonują­
cych okienkach i szybach wenty­
lowych.

Większość w arzyw  przechowu­
je się w piasku. Musi on być czy­
sty. odleżały w słońcu, najlepiej 
wybierany z rzeki. Jeżeli trudno 
jest dostać piasku świeżego, na­
leży zeszłoroczny wynieść z piw-

orino v r
prenumeratę ns 

miesiąc październik

Zasieki i póikj też muszą być
wyszorowane wodą z ługiem i wy 

'suszone na dworze. Ściany trzeba 
omieść z pajęczyn i wybielić, a 
bardzo dobrze postąpi ten, kto ca- 
ią piwnicę zdezynfekuje.

W  tym celu trzeba kupić tro­
chę sproszkowanej siarki, t. zw. 
kwiatu siarkowi-go, całą piwnicę 
jak najszczelniej zamknąć i na 
rozżarzone w  garnku węgle  wsy­
pać siarkę, poczem prędko z p iw­
nicy uciekać i drzwi dobrze zam­
knąć za sobą.

Dym z siarki wejdzie we wszy­
stkie szczeliny i wszystko zuc- 
zynfekuje. K iedy po upływie do­
by piwnicę otworzymy, będzie w 
niej brzydki zapach, ale dobre 
wietrzenie niemiłą woń wypędzi, 
a w tak wyczyszczonej przecho­
walni warzywa i kartofle doskona 
le trwać będą do wiosny.

J ę d r a e i o M i s J t a  o d s i i o s l a
p i e r w s z e  z w y c i ę s t w o  w  M e r o n i e

\t' Aleranie rozpoczęty się i]i,ędz - 1 jowska, która została rozstawiona cd 
naredowę zawodv tcimisowe z udzia hvla nierv.>zy me-z z Levi, bijąc ją 
lem Jędrzejowskiej i Wńtmana. Jędr/.e j 6:0. 0 :1, Niemka S.inder pokonała p«

zatem Włoszkę de Bruir.ops 6:4, 7:5

Stan tabeli

O  s n i s n s c s f w o  L i g i
W  ubeli zawodów c "ustizostwo 

Ligi na czele znajduje się wciąż Po­
goń. Nieiżjfilne wyniki wpro adził”  I 
zmiany jedynie na daKzych nufj-i 
scacn tabeli.

gier st, p!:k
1) Pogou 15 21:9
2) Warta ifi io : J3

Sport w  całym kraiu

Puch 15 19:11
Garbarnia 15 10:14
I-egjn Ili 16:16
W irszawianka 16 15:17
LKS 15 ;4:18
Cratoeia 15 13:17
W;-,la 13 11:15
Polonja 15 8:22

-  Druga reprezentacja Wrocławia, 
która walczyła w Katowicach w teni­
sie 2 reprezentacją śląska, uzyskała 
wynik 9:9.

—  Lekkoatletyczny trójmecz kobie­
cy. rozegrany na stadionie V>. P„ przy 
niost zwycięstwo W .irs,.awianee 33.', 
pat. przed Lcgją 54,5 nkt. i Skrą 49 
pkt. W ramach lego meczu startowa­
ła Walasiewiczówna, uzyskując na 00 
m. czas 7.0 sek., w „koku wzwyż 1,3S 
ni., a na ,509 in. 1:18. Próba pobicia 
rekordu światowego na 500 m. me u- 
dałn się.

-  Drużynowy mecz bokserski o
mistrzostwo W arszawy w klasie A -  
Skoda — CV p przyn óst bezapelacyj­
ne zwycięstwo Skodz e 12:4.

-  Lekkoatleci AZS warszawskiego 
pokonali Warszawiankę w stosunku 
64:51. W  ramach tego meczu odbyt 
sit bieg eliminacyjny przed meczem 
Polska — Węgry (dnia 4 październi­
ka w Budapeszcie na 100 rr Poziom

tej konkurencji fatalny. Zwyciężył 
Krawczyk w czasie 11,5 sck, przed Łs 
tlą 11,6 i Szymańskim F ilsstartów by 
lo coniemiara.

—  Wyścig koiarik. dla gazeciarzy, 
organizowany przez owarzystwj 
Księgami Kolejowych „Ruch’, na trą 
sic Warszawa — Błonic —  Warsza­
wa, ua dystansie 50 km., wygrał Gło­
wacki \e ezasie l:38:2e'- przed Wilczy A 
sk.m i Matezakiem

— Wyścig koiarski Warszawianki, 
orgnnizoe. amy na szosie grójeckiej na 
50 kin. dla mel.cenegonowanych wy­
gra. Czerń.a» (Fort Bema) w czasie 
1:34:03 przed hrączkiegi (mestowa- 
rzyszony).

—  K .wantowa oółłinałnwe spotka 
nif piłkarskie * wejścia do ligi, któie 
odbyło się w Wilnie pomiędzy m:ci- 
scowym .srnigiyin i lwowskimi Czar­
nymi. zakońe/yta się wirnikiem 0 :0. t 
ostatecznu pozi olilo Czarnym zalewa 
lifikuwać s:e do finału.
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W a l k a  c z a r n e g o  z  b i a ł y m
o d b y ł a  s i ę  w u r ó d  p o d n i e c e n i a  w  S i a n c c h  Z j e d n o c z o n y c h .

B i e d n e  d z i e c i
Odwiedziłem riedawno mały 

sierociniec. W  ogrodach otaczają­
cych białe, urocze domki roz­
brzmiewał wesoły szczebiot roz­
bawionej dziatwy. Patrząc na roz­
wichrzone płowe czupryny, modre 
oczęta i roześmiane buzie tych 
małych istotek, które dobroć ludz­
ka wydarła  ze szponów nędzy, 
czułem w  sercu otuchę. W ięc  są 
jeszcze na św iecie ludzie o do­
brem sercu i duszy czułej na 
ludzkie cierpieiłie. Są jeszcze ta­
cy, którzy nie szczędzą grosza na 
szlachetne ce le ,  któż jak  nie oni 
właśnie wspomagają bezimiennie 
te biedne małe dziateczki.

Ponidważ dość dawno nie zda­
rzyło mi się spotkać człowieka, 
którego mógłbym posądzić o do­
broczynne instynkty', zwróciłem 
się do sióstr zakonnych, opieku­
jących się dziećmi z zapy tan iem :

—  Z jakich s fe r  wywodzą się 
ludzie, którzy łożą o f ia ry  i datki 
r.a biedne dzieci?

Zdziwiłem się bardzo, gdy sio­
stry przytaczając różne pw yk ła ­
dy ofiarności, wylicza ły  przeważ­
nie ludzi młodych, i to ze s fer  a r­
tystycznych, aebjutujące aktorki, 
f i lm iarzy , gra fików  reklamowych, 
akwizytorów, a nawet kompozyto­
rów i piosenkarzy rewjowych. 
Bardzo się temu dziwiłem Od te­
go czasu spoglądałem na wielu 
moich znajomych z “uznaniem. 
Więc nawet ci, których najmniej 
podejrzewałem, mają czule ser­
duszka, w raż l iwe  na biedę.

Po  pewnym czasie sprawa się 
wyjaśniła.

Jakoś tak się złożyło, że udało 
mi się przyłapać kilku znajomych 
na gorącym uczynku tej o f iarno­
ści. A  w ięc  —  wT kasie pewnego 
wydawnictwa toczy , się a ia log :

—  Jakto, tylko 12 złotych za 
tyle roboty —  pieni się artysta 
ilustrator —  to niemożliwe, nie 
wezmę tak drobnej surnj.

—  Trudno. Szkoda, że się pan 
nie umówił przedtem, zawsze tyle 
płacimy —  odpowiada niewzru­
szenie wydawca.

—  Rzeczywiście, że szkoda, na 
drugi raz będę ostrożniejszy. To 
zwykły wyzysk Rezygnuję z tego 
honorarium. Zechce pan te swoje 
12 zl. o fiarować w swojem imie­
niu na biedne dz iec i !  —  kończy 
artysta i wychodzi t izaskając 
drzwiami.

W  f irm ie  per fum ery jne j:

—  Tylko 30 procent p row iz j i?  
Za takie duże ogłoszenie? —  dzi­
wi się zdolny akwizytor. —  To  ile 
to będzie? Raptem 10 złotych?

—  Szkoda, że się pan odrazu 
nie umówił. N igdy  nie dajemy 
więcej, niż 30 procent.

—  Dziękuję za te 10 złotych. 
W ięce j z panami nie będę praco­
wał. T e  swoje 10 złotych może 
pan oddać na biedne dzieci!

W  kaw iarn i:

—  N ie  życzę sobie, żeby par. 
płacił za mnie rachunek —  obu­
rza się panna z towarzystwa, —  
nie jest pan jeszcze moim narze­
czonym Proszę, oto mo.ia część.

—  Tak, ale mam zwyczaj pła­
cić za wszystko, gdy  jestem z ko 
bietą w  lokalu —  upiera się a- 
mant. —  Niech pani schowa pie­
niądze do torebki.

—  Wobec tego, skoro pan nie 
chce przy jąć tych pieniędzy, po­
zwolę sobie je  o f iarować w pań- 
skiem imieniu na biedne dzieci.

W  tea trzyku .

—  N ie  możemy dłużej korzystać 
z pani niewątpliwych zdolności —  
mówi dyrektor teatru do divy.

—  Ach  tak, no to dowidzenia...
—  Należą  się pani jeszcze pie­

niądze. W prawdzie  wyprała pani 
wszystko.zgóry, ale zdaje się, że 
zostało na pani koncie...

—  I le?
—  8 złotych...

—  Dziękuję, może pan te swo­
je S złotych o fiarować na bied­
ne dzieci —  rzecze diva i wycho­
dzi trzaskając drzwianr

I t jm  sposobem wpływa wiele 
datków, nie z dobroci, lecz ze zło-
SCI.

I za to Bóg zapłać. Jur.

Kabel podmorski Europa —  A- 
rneryka aż w ibruję z przepraco­
wania i przeciążenia. .Myślicie —  
wojna?  Abisynją? Genewa? —  
Nie, nic podobnego! N ow y  Jork 
kabluje ao Paryża, Londynu, Ber­
l in a : „Joe Louis znokauiowai Ma­
sa Baer ‘a“ !

Oto sensacja dnia w Stanach, 
jak długie i szerokie. W  obecno­
ści 80.000 w idzów  odbył się mecz 
bokserski miedzy białym i czar­
nym, Zwycięży ł czarny. I jak zw y­
c ięży ł! Już w  piątej rundzie 
mistrz świata Baer, leżał jak trup 
na deskach p latform y P ięćdzie­
siąt tysięcy murzynów, rodaków 
czarnego boksera, smukłego i 
g iętkiego jak panie ia  Louis ‘a, w y ­
ło z radości. Dzielnica nowojor­
ska czarnych, Harlem, szalała z 
entuzjazmu, tańczono na ulicach, 
winszowano sobie zwycięstwa nad 
„białym".

Przed Yankee-Stadium, gdzie 
odbył się mecz, i w  okolicach 
zgromadziły się szalone tłumy, 
cbl-.zane na 300.000 ludzi. W  sa­
mym stadjonie 2000 policjantów’ , 
uzDiojonyeh w granaty łzawiące 
pilnowało porządku i przegradza­
ło arenę od murzynów, którzy za­
groz il i  zlynczow aniem Baerowi, 
jeśli  zastosuje w walce uderzenia 
t. zw. dolne.

Meczów bokserskich było i by­
wa w  Nowym  Jorku dużo A le  ni­
gdy jeszcze nie było takich tłu­
mów, jak 25-go na meczu czarno­
białym. Kryzys już osłabi, ludzie 
mają znów pieniądze i wyda ją  je. 
A le  i to nie jest jeszcze widomą 
przyczyną takiego natłoku. Cho­
dzi o co innego. Spędziła tu i bia­
łych i czarnych inna pobudka: za­
pasy o nosmaku konkurencji raso­
wej. I  w  tych zapasach zwycię-

Z d n w e

d #  k o ń c a  &
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i r o d k c U T u ,

T e l e f o n  g ł o ś n i k o w y
C i e k a w y  p r a k t y c z n y  w y n a l a z e k

Dotychczasowe aparaty te le fo ­
niczne mają tę wadę. że przywią­
zują rozmawiającego cło określo­
nego miejsca, przyczem zajmują 
jedną rękę i ograniczają zakres

P o m n i k  k a r t o f l a
n a  Ś l ą s k u

W  r. b. mija 200 lat, odkąd ioz- 
poczęio sadzenie kar io f l i  na ślą 
sku. Koła rolnicze postanowiły tę 
ciekawą rocznicę uczcić postaw .e- 
niem specjalnego pomr.ika.

Podrpżui samolotem

O s z c z ę d z a j  n a  p a l i w i e ,

u ż y w a j  w y ł ą c z n i e  g a z u .

.sluchaina tylko do jedn°j osoby. 
Ostatnio pokuszono się o rozwią­
zanie tego tak prostego napozór 
zadania.

Obecnie udało się przy pomocy 
aparaiu przełącznikowego zbudo­
wać urządzenie telefoniczne głoś­
nikowa, które pracuje bez zarzu­
tu, przyczem urządzenie to, jako 
dudatkow e, może być dołączone do 
każdej sieci te lefonicznej, zamiast 
zwykłego aparatu telefonicznego. 
Ciekawa ta inowacja telefouiczna 
pozwala na branie udziału w  ta 
kiej rozmowie kilku osobom na­
raz, gdy s 'la  dźwięku jest tego ro­
dzaju, że dobre porozumienie się 
powstaje nawet w  pewnej odle­
głości od głośnika.

Ponownie telefoniczne zapytanie 
i powtarzania są zbyteczne, gdyż 
cała rozmowa może być notowa­
na przez osobę drugą.

żył nieznany dotąd nikomu mu­
rzyn.

Na meczu obecny był nawet 
gubernator stanu N o w y  Jork, cc 
jest pierwszym wypadkiem tegc 
rodzaju w historji zapasów bok 
ser skich w  Ameryce. P ięć rzędów 
krzeseł zajęli korespondenci pism j 
ze Stanów, Ameryki Południowej, I 
Kanady, An g l j i ,  F rancji,  Szwecji | 
etc. etc. Założono 178 przewodów j 
specjalnych w  kabinach te le fo ­
nicznych stadjonu dla umożliw ie­
nia korespondentom komunikacji 
z redakcjanr swych dzienników.

Zdetronizowany mistrz boksu. 
Baer, przyjął swoją porażkę fa- 
talistycznie. Oświadczył, że żegna 
sie nazawsze z ringiem bokser­
skim i rozpocznie pracę na are­
nie filmowej.

Gdz.e się dwóch bije, korzysta 
trzeci —  mówi przysłowie. W  
tym wypadku niezupełnie. W p ły ­
wy z opłat za b ilety  wyniosły 
932.944 doiary, czyli zgórą 5 mil­
jonów złotych. Z tej sumy przypa­
da 10 proc. skarbowi państwa, 5 
proc. stanowi N ow y  Jork, towa 
rzystwom fi lantrop ijnym  —  10 
proc., każdemu z bokserów po 30 
proc., tak że ogranizator meczu, 
Jacobs, otrzymał 5 proc. z wp ły­
wów Kasowych. I zwyciężony 
Baer i zwycięzca Louis otrzyma­
li no 215.817 dolarów, czyli po 
miljonie złotych.

NAJWIĘKSZY
A T U T  w o p z e

ży c io w e j—lo przynadek 
w postaci s zczęś l iw ego  
losu loteryjnego. W  jed­
nej chwili z m :enia on 
c iężk ie  życie  na d ob ro ­
byt. bardzo  niewielkim 
ryzykiem można zd o ­
być bortunę.

Szczęś l iw e  losy do 1-ej 
klasy 34-e j Lot. Państw., 
kióre; c iqgn ien ie  ro zp o ­
czyna „ .ę  18 paźd z ie r ­
nika r. b. sq do nabycia 

w kolekturze

R.IUCLflńSKC
Centrale 

W a rs za w a ,  N o w y  Św iat 1 9 
O dd z ia ły :  w  W arszaw ie ,  

W iln ie  i K rakow ie . 
Z am ó w ie n ia  zam ie js cow e  
z a « a t w i a m y  o d w - o t n i e .  

Konto P. K. O  71 92 .

K o m f o r t  i  w y g o d a
w  w  g z i e n i a c b  f r a n c u s k i c h

Więzienia francuskie śledcze, 
t. zw. „Sante" w  Paryżu, oraz we 
Fresnes, cieszą się niezwykle do­
brą opinja u swych klientów. 
W ięz ien ie  Fresnes położone jest 
w  wielkim pięknym parku, który 
służy za miejsce * spacerów dla 
więźniów. Okna cel są typu zwyk­
łego, bez okratowama, tylko szy­
by są z mlecznego szkła. Osobli­
wością tego zakładu jes t to, że 
każdy więzień, o He posiada oczy­
wiście odpowiednie środki m.ater- 
jalne, może umeblować 'SoblFTeię  
według własnego gustu i pouzeb.

Pew ien skład mebli w  Paryżu 
posiada monopol na umeblowanie 
Fresnes; do celi mogą b\c wsta­
wione łóżko, szafy, fotele, stoły 
etc. W  każdym stylu, moderne czy 
Louis XV , czy też Empire. N ie ­
jedna też cela może rywalizować 
pod względem urządzenia 1 wygo-

F R A N C I S  D E  C R 0 ! S S E T

DAMA z
34i

P O W I E Ś Ć
A U T O R Y Z O W A N Y  PRZEKŁAD  M. W A n K U W Il ZOWEJ.

Raz jeden Audrey została dopuszczona do tego bri- 
daż i los chciał, że bj ła właśnie partnerką lady Brand­
more. Audrey nia zauważyła, że ma w kartach renons.

—  Proszę mi wybaczyć —  zawołała —  taka jestem 
roz ta rgn iona !

—  Roztargnion * —  szepnęła do siebie po przegranej 
partji  Ekscelencja. —  Roztargniona... Pow inna była po­
w iedzieć: onieśmielona. Co za im pertynentka!

Dowiedziała się od swego siostrzeńca, źe pani Car- 
terowa pisuje do , Rahajang Daily News", z irytowało ją 
eo. D laczego Reggie Westwoood nic jej o tem nie wspom­
niał? Jadła z mm wczoraj obiad. Ten czterdziestotrzy­
letni kawaler, który mml kochankę Eurazjatkę, gorszył 
ją  i był dla niej zawsze zdecydowanie antypatyczny.

A  teraz W estwood drukował artykuły tej nieznajo­
mej o modzie. O modzie? W  Rahajangu Patryc ja  nada­
wała ton wszystkitnm. Niety lko jej siostra, L jndstono- 
wa kopjowała je j  suknie i kaptlusze. Cóż to za nowy 
sposób, żeby żona lekarza wojskowego podpisywała się 
„A u d rey " ,  a fiszowała  w ten sposób swoje imię, nie spy­
tawszy się nawet o radę? Impertynentka!

Do jednego nie przyznawała się nawet przed samą 
sobą, m ianowicie do tego, że piękność pani Carterowej 
doprowadzała ją  do wściekłości. Mabel W l fo r d o w a  i 
F lorence T row ere  - Smithów a były tylko ładne. K iedy 
wchodziła do salonu, je j  wzrost, majestatyczna figura, 
zaćmiewały „ te  kobieciątka". Z Audrey sprawa miała 
się inaczej. Była wyższa od lady Brandmore, nieskoń­
czenie piękniejsza, bil od niej majestat równający się 
conajmniej majestatowi żony gubernatora i była o dwa- 
dziecia pięć lat młodsza Impertynentka!

Otworzyły się drzwi.
—  Namyśliłem się poważnie nad tem coś przed chwi­

lą powiedziała —  oświadczył Herbert, —  nie w iedzia­
łem. nie zdawałem sobie sprawy... Powien iem byl...

M iał minę zgnębioną, a w  rękach trzymał arkusz pa­
pieru.

—  O czem mówisz? —  spytała się Audrci
—  O tem, że ci brakuje pieniędzy. Powiedziałaś nn, 

że będziesz pokrywała osobiste wydatki... Miałem na­
dzieję, że twoje artykuły .. Myślałem... Masz tu czek na 
osiemnaście funtów Co miesiąc będą ci wręczał osiem­
naście funtów.

Popatrzyła na niego, chciało je j  się śmiać
Dlaczego osiemnaście funtów? Na mocy jakich obli­

czeń ustali! tę cy frę?  Musiało gc  to kosztować wiele 
trudu.

—  Co ci jest, moja d roga? —  twarz JIcrbeit.a w y ra ­
żała wewnętrzną mękę. —  N ie  wystarczy ci?

—  To  w ie je  za dużo, mój kochany, nie będziesz mi 
dawał osiemnastu funtów miesięcznie. N ie  chcę pensji i 
Mamy teraz listopad, będę to uważała za prezent na 
Boże Narodzenie. Poprostu wręczyłeś rm go trochę 
wcześniej, ot i wszystko.

—  Ty  jesteś naprawdę niezwykle szlachetna, —  mo- 
mil z podziwem Herbert.

—  Teraz jest czas oznajmić mu o zaproszeniu Ro­
berta —  pomyślała.

—  Zapomniałam ci powiedzieć, że młody Lyndstone 
zaprosił nas na weekend do swego myśliwskiego domku 
w Udaigorze. Pojadę.

—  Co m ów isz ’
—  Że pojadę tam. Muszę zobaczyć Udaigor. Potrzeb­

ne mi to jest dla artykułów do „E w em n g  News".
—  N ie będę mógł ci towarzyszyć, a nie wypada ci 

jechać samej.
—  N ie  będę sama. Robert zaprosi napewno Mabel 

W ilford , a może i F lorencję  T row ere  - Smith.

—  W  takim razie doskonale —  mówił nachmurzony 
Herbert. —  Kiedy się tam wybierasz?

—  Od soboty za tydzień.

—  No, to dobrze. N ie ,gn iew asz  się już?
 Nie, mój kochany. Uważam nawet, że miałeś bar­

dzo miły gest —  mówiła patrząc na czek.
—  W ięc  dziś wieczorem... —  wziął ją  w  ramiona —  

dziś wieczorem nie zamkniesz drzwi.
—  Jakiż on patrafi być rozpaczliwie nietaktowny 

pomyślała. —  Nie, nie zamknę drzwi.
—  Ponieważ twierdzisz, że moja „natarczywo.se cię 

męczy' —  starał się przybrać swobodny wyraz  twarzy  —  
zrobimy taki mały układ między sobą, dobrze? T rzy  lub 
cztery razy na tydzień.

—  Błagam cię. Są rzeczy, których nie można obliczae 
na cyfry.

Niezupełnie zrozumiał co powiedziała, patrzył wciąż 
na mą, pocałował i wyszedł z pokoju.

—  Eiedny człowiek —  pomyślała Audrey. —  W  grun­
cie rzeczy jest  bardzo słaby. Wystarczyłoby jedno słów­
ko lady Brandmore, a mógłby się stać okrutny.

Wzruszyła ramionami i popatrzyła znowu na czek.
—  Muszę bardzo potrzebować pieniędzy, żeby to 

przyjmować.
Poszła clo salonu. Był to je j  dzień przyjęć. Herbert 

wybrał środę.
—  Inne dm w tygodniu są zajęte, to przez lady 

Brandmore, to przez lady Lyndstone, to przez żony o f i ­
cerów sztabowych, —  tłumaczył je j  —  N ie trzeba im 
krzyżować planów,

—  Myślisz, że będę miała równie eleganckich gości, 
jak one?

—  Nie. ale żebyś miała ten sam dzień przyjęć, to jed ­
nak byłoby źle widziane. I tybyś była pozbawiona moi 
ności odwiedzania tych pań.

Audrey bała się początkowo swego jouru, jak pańsz­
czyzny, ale zapowiadał się dobrze. T row ere  - Smithowie, 
W il fordow ie , Robert przychodzili regularnie, przynosili 
płyty, tańczyli czasem. Kiedy jakiś „nudziarz"  lub „nu- 
dziarka" dzwonili, Audrey natychmiast zatrzymywała 
gramofon i młodzież siadała na fotelach z uroczystemi 
minami. Herbert, który WTacał do domu dopiero na 
obiad, nie byl nigdy obecny.

(C  d. n .).

dy z eleganckim gabinetem lub 
buduarem, zależnie od płci mie­
szkańca.

N iety lko pod tym wzg lędem  za 
pewni* Santć i Fresnes wygody’ 
swoim lokatorom Gastronomja 
nic jest tu zaniedbana. Klucznik, 
który z jaw ia się w  celi o ósmej 
rano, przyjmuje zamówienia, jak  
gdyby to robi! kelner w restaurz 
cji. Menu nie ustępuje pod w zg lę ­
dem ilości i jakości jadlospisorr 
wytwornych reaca.ura.cyj c a r ­
skich. Można więc zamówić i o 
trzymać homara a  1 amerieainc 
pieczeń sarnią, bażanta etc. Im­
ponująco przedstawia się karta 
win i napojów ; znajdują się tu 
wszystkie wina francuskie cc 
najtańszych do najdroższych, w i ­
na zagraniczne,' koniaki, l ikiery.

A le  bo też Sante i Fresnes go ­
ściły i goszczą w swych marach 
łdientów, których stać na urzą­
dzenie sobie życia nawet za kra­
tami. Do takich gości należał b. 
minister Klotz, który spędził dwa 
lata w  murach Fresnes. Fani Ha 
nau przekładała menu bezmięsne, 
zamawiała często omlety z t ru f la ­
mi. Bolo-Pasza należał do liczby 
wybrednych smakoszów i byle 
czem nie można go było zbyć. N a j ­
większym może gastronomem o 
kazał się osławiony morderca 
Landru.

H U M O R
M UZYKALNOŚĆ

—  Czy małżonka pana jes t  mu- 
zyaalna?

—  O, bardzo. N ie  g ”a copraw­
da na żadnym instrumencie, ale 
jest zawsze rozstrojona.

ZŁOŚLIWOŚĆ

Pani do kucharki:

—  No, cóż powiesz o tvm obłę­
dzie, który ztdysponowałam dia 
pana?

Kucharka: —  Każde danie jes! 
podstawą do rozwodu.

D Y L E M A T

—  N iech mi pani wierzy, życie 
miljonera nie należy do łatwych 
zadań.

—  Trudno mi w  to uw ierzyć !

—  A  jednak! Jeśli chowam 
skrzętnie moje bogactwa, mówią 
o mnie, ze jestem kutwa, jeśli  Je­
stem hojny —  twierdzą, że chcę 
zagłuszyć wyrzuty  sumienia.
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w  godz. 12 — 13.

ADM I M STR  C JA : W arszawa. Zgoda 1. Te lefony : Adm inistracja i Zarzad 691-64. Pn-numerata 691-66. 
W ydzia ł ogłoszeń 691-56. Skrzynka pocztowa 745. Adres te legra ficzny —  \ B C W arszawa. Konto 
P. K. O. Nr. 13550.
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